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Piątek' 24 Września 1915 r. Rok IV. o R a A N N A R o D o WY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocinie 12 Marek, półrocznie 6 Me.. kwartalnie a Marld 

tllesłęcznie 1 Marka. 
Za odno5~enie do domów 20 f. miesięeznle. 

Kedakcja i administracja-Przejazd Ji 8, otwarte codz. od 9 
do 7 wie cz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w spławach re­
dakcyjnych od 10 do 2. 

OGŁOSZENIA: 

Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen.; 

nekrologia 40 f.; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 
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Wy(.hodzl codziennie po południu. 

Telegramy. 
Wmelka Kwatera Główna. 

23 września rano.-Up;ędowo. 

Z widowni zachodniej~ 

Przy pomyślnej pogodzie pano­
wała na całym froncie żywa działal­
ność obustronnej artylerji i lotników. 
W ogniu naszym nie zdołano wyko­
nać nat·arcia zamie-rzanego~ jak się 
zdaje na stanowiska na cmentarzu w 

. Souchez. W ogniu naszym spadł, 
płonąc, latawiec nieprzyjacielski na 
półuocy od Sto Menehould, inny po 
walce w powietrzu musiał wylądo­
wać na południowym zachodzie od 
Vouziers. Lotników wzięto do nie­
wdl:i. Nad Pont a Mousson, zestrze­
lił lotniłi niemiecki w walce z dwo­
ma frantuskiemi jednego z nich. La-' 
tawiec spadł, płonąc, między Hnjami 
niemieckiemi a francuskiemi. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk 'generała mar­

szałka polnego Hindenburga: Nie 
zakończono jeszcze boju na południo­
wym zachodzie od Lennewaden; w' 
przeciwnatarciu pojmano wczoraj 150 
jeńców. Na zachodzie od Dźwińska 
udało się wtargnąć do rosyjskiego 
stanowiska czołowego; w rQce nasze. 
wpadło 17 oficerów, 2105 żołnierzy, 
4 karabiny maszynowe. Odparto 
przeciwnatarcia na linie, zdobyte przez 
nas na południowym zachodzie od 
Dźwińska. Złamano opór Rosjan od 
okolicy na północ od Oszmian aż 
na wschód' od Subotników, (nad Ga­
wią); wojska nasze ścigają cofające­
go się przeciwnika, który pozostawił 
przeszło 1000 jeńców. Prawe skrzy-
1ło walczy jeszcze na północy od 
Nowogródka. 

Grupa woj sIt generała marsżałka 
polnego księcia Leopolda Bawar­
skiego: 

Na zachodzie od Wałówki zdo­
byto stanowisko rosyjskie, biorąc 
przytem do niewoli 3 oficerów, 380 
żołnierzy i zabie-rająo 2 karabiny ma­
~zynowe. Dalej na południU położe­
nie jest niezmienione., 

. . Grupa wojsk generała mar~ 
8załka polnego Mackensena: Na północ­
tiym wschodzie i wschodzie od Lo­
giszyna toczy się walka. dalej. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Położenie jest niezmienione. 

Naczelne· Dowództwo Wojskowe 

Komunikat rosyjski. 
PETERSBURG, 21 września. Sztab. 

generalny rosyjski donosi, Co następuje: 

. Nad rzeką Bckau w okolicy Rygi 
wzmógł się ogień artylerji nieprzyjaciel~ 
,kiej. Miały miejsce· utarczki. Wysadzi~ 
!iśmy w powietrze most, który Niemcy 
koło wsi Plarie1 na północnym· zacho­
dzie od Mitawy, usiłowali wybudować na 
rzece Aa. 

Rękopisów nadesłanyeh redakcja. nie zwraca.. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia. h.onorarjum. uwa:i:a. się za bezpłatne. 
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Koło· majątku Schodern, w okolicy 
kolei na południe od IIIuxt, wojska na­
sze po zaciętej walce weszły w posi~ 
danie swych dawnych rowów. Znalazły 
w nich wiele karabinów, naboi i innej 
amunicji. Ożywione walki toczyly się 
w okolicy drogi Dźwińsk ku południo" 
wemu zachodowi i w przejściach jezior. 
Wyparliśmy nieprzyjaciela ze wsi Widzy, 
na wschód od linji kolejowej Nowo~ 
Święciany-Dźwińsk. 

Finlandja a &;~wecia 

W okolicy Wilna cofnęły się nasze 
wojska, po walkach o . przejścia przez 
środkową Wilję, nieco na wschód. W 
okolicy na północny zachód od linji ko­
lejowej WIlejka,-Mołodeczno toczą się 
dalej walki na. niektórych punktach o 
przejścia przez Wilję. We wszystkich 
walkach i kontratakach wojska nasze 
dają nieustanne dowody zalet wojsko­
wych i zachowują spokój i pewność sie· 
bie także w najprzykrzejszej sytuacji. 

Na froncie wzdlużkolei . Biniakoni 
- Lida i mi wschodnim brzegu Szary 
sytuacja jest niezmieniona. Koło Sto" 
choł, ku linji kolejowej Kowel - Sarny 
odrzuCiły wojska nasze· nieprzyjaciół ba­
gnetem z Szerek i wybili wielką ich 
liczbę. 

"" obecnej dobie. 

(lr) Zamiar rządu rosyjskiego przed­
sięwzięcia rekrutacji w Finlandji (opłaca­
jącej przymusowy okup wzamian za po­
winność wojskowł\) jakoteż wciąz wzra­
stająca samowola władz rosyjskich wywo­
łUją, jak podają źródła sztokholmskie, w 
kr.lju tym wieJkiewrzenie. Gwałty re­
sylskie: aresztowania, rewizje. zsyłki na 
Syberję bez wyroków slltdowych, nis za­
slraśzają, lecz rozdrażniają ludność. 

Szczególniej nienawistnym stał się 
generał~gubernator Seyn; na którego też 
podczas jego jazdy z Petersburga do Hel­
singforsu wykonany został zamach. 

Oficjalnie rzecz pr2<edstawiauą jest 
w ten sposób, że pociąg pospieszny, któ· 
rym jechał Seyn, na stacji Perijarwi wparlI 
na pociąg towarowy, przyozem zniszczył 7 
woZów. W pociągu zaś pośpiesznym uległa 
uszkodzeniu . lokomotywa, a. kilka. osób od-
nIosło rany. . 

O dominuj2llcych w Szwecji poglą­
dach na stosunek wobec Rosji i wojny na· 
potykaI:śmy już parokrotnie. 

Dopóki li'inlandja cieszyła się zupełną 
autonomją, Szwecja nie odczuwała bezpo­
średniego sąsiedztwa z caratem, miała po­
między nim, a Bohą ów kraik, zgoła niea 

zaozepny, oddany pokOjowej, kulturalnej 
pracy. Dopiero z miłego złudzenia co do 
bezpieczeństwa u wschodnich Ewych ru-

W okolicy Rożyszcz, na północY' 
od Łucka, zaatakowała nasza konnica 
Austrjaków, zmusiła ich do ucieczki na 
przestrzeni 4 wiorst, wysiekła szablami 
pewną część i wzięła przeszło 200 jeń­
ców. Inny konny oddział odkrył na czas 
odwrót nieprzyjaciela .. z Kiwercz na 
Łuck, zaatakował go również, zmusił do 
ucieczki, wziął do niewoli 5 oficerów i 
500 żołnierzy i zdobył wielki transport 
żywnościowy, dziesięć kuchni polowych, 
jakoteż kapelę wojskową. 

. bieży Bostała Szwecja rozbudzoną. gdy 
rozpoczęła się Vi Finlandji gwałtowna 
akcja rusyfiKatorska i przeciwautonomiczna, 
kięrowana z Petersburga. . 

Po zdobyciu pod wsią Jarosławice 
nad Styrem, na południowym wschodzie 
od Łucka, wzięły nasze wojska 2 kara" 
biny maszynowe, 2 oficerów i około 100 
żołnierzy. Po ataku ł\a bagnety kolo 
ws.i Iwanie nad Ikwą, w okolicy Dubna 
wypady nasze wojska nieprzyjaciela z 
tamtejszego oszańcowania mostowego. 
W okolicy na północy i zachodzie od 
miasta Krzymiemiel (?), opanowały na­
sze wojska po walce wsie Satanów i 
Duwiów i wzięły wielu jeńców. Odpar-

, !iśmy ataki nieprzyjaciela na wsie Borsz­
czówka i Roztoki, na północnym zacho~ 
dzie od miasta Wiszniewiec; 

U w ag a. Prasa austrjacka usiłuje 
podać w wątpliwość sprawozdanie wieJ... 
kiego sztabu generalnego z dnia 14 b. 
m., zwłaszcza ustęp o' olbrzymiej liczbie 
jeńców, jaką nasze wojska wzięły do 
niewoli w ostatnim okresie wojny. 

Wielki sztab generalny, który właś­
nie użył sposobności, aby swe 'stano­
wisko w kwestji stwierd7:enia prawdy w 
swym komunikacie przedstawić we właś­
ciwem świetle, oświadcza, że już liczba 
wziętych do niewoli -podczas operacji 
na południu od terenu leśnego Rosji za­
chodniej w ostatnich dniach sierpnia i 
pierwszych września ... wynosiła 70.000. 
Liczba ta wzrośnie znacznie, jeśli zo­
staną zgromadzone oddziały jeńców z 
licznych potyczek podczas bezładnego 
odwrotu nieprzyjaciela. Te oddziały 
jeńc:;ów są tak osłabione, . że nie są w 
stanie maszerować. Ostatnie doniesie· 
nia stwierdzają, że cofający się nieprzy­
jaciel ('1) w okolicy górnego Styru za:-. 
biera wszystko byąło, które znajduje, 
nie płacąc za nie, ani nie wystawiając 
kwitów rekwiżycyjnych. . 

(Telegramy z o~tatniej chwili na 3-ej stronie). 

To . zelektryzowało czujniejszych, u 
wielń jednak dawne, zakorzenione prze~ 
świadczenie, iż. siedzą bezpiecznie, jak n 
Pana Boga za piecem, pozostało. 

Jako przeciętna tych dwu poglądów 
ntarło się zdanie, iż S~wecjaaama zaciep­
uie w wir walki się nie porwie, chyba, 
gdyby fil ku temu·· pocią.gnęła Finlandja, 
SZUKając oparuia w Szwecji przeciwko 
udrękom, doznawanym od caratu. 

'fej opinji daje wyraz polityk szwedzki. 
prof. Kjellen. w czasopiśmio"Nya Dagligt 
Allehanda". 

Pislla oa mianowicie: "Jedno jest 
pewnemf jeżeli zjawi się powstanie fin­
landzkie - nadejdzie dzień i godzina 
Szwecji. Gdyż WÓwczas nie my -szuka­
liśmy okazji, lecz ona nas szuka... To los, 
który puka do drzwi naszych. Wiele bę-

- dzie wówczas inaczej wyglądało. niż obec­
nie, i nastrój ludu, który słusznie zwleka 
z wtrllcaniem się do polityki mocarstwo­
wei, znajdzie się w obliCZU zupełnie no­
wyeh podniet. 

Mówmy, co chcemy: Stanowcza sa­
moistność Finlandji jest bezwzględnym 
warunkiem bezpieczeństwa Szwecji -po 
wsze czasy. BeH tego warunku nie mo­
temy spokojnie spełniać naszych zadań. 
I skoro kwest ja finlandzka. z zewnątrz ZO~ 
stanie wysuniętą. poczujemy, że godzina 
Szwecji uderzyła. 

Nie gonimy są tli godziną przezna­
~zen, ale gdy ku Dam przyjdzie, wtedy 
chcemy s pomocą, Bożą iitać się godnymi 

"lltlszego szwedzkiego imIenia i dziedzio­
twa i. nie cofnąć się z naszego poste­
runku". 

Długoletni pokój w Szwecji. je; usu. 
nięcie się od polityki europejskiej, jej 
W21gl~dnie niewielkię siły, Ił z drugiej 
strony zrozumienie, ~e chwieje się olbrzym 
rosyjski, który Szwecji tyle krzywd zadał 
i który w swym zaborczym pędzie nie prze· 
stal je) zagrażać, powoduje spopularyzo~ 
wania sj~ takiego stanu psychicznego. przy 
którymsnaezna cz~ść społeczeństwa 

Kaide ogłoszenie najmniej 4C» f. 
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szwedzkiego wypatruje jakiegoś fatum, któ· 
reby bez wyzwania ze strony -Szwecji, 
zniewoliło ją jednak do chwycenia za broń 
przeciwko odwiecznemu wrogowi - cara~ 
towi. Najprostszem byłoby wyjściem, gdyby 
Finlandja wobec wiarołomstw rosyjskich j 

gwałtów zdecydowała się • zwrócić do 
Szwel'jiz jakąś prośbą o pomoc, czy kon-

. kretną propozycję up.unji szwedzkc-fin­
landzkiej. 

Jakiś, słowem, pierwszy krok ze strony 
Finlandji byłby zarazem pokryciem Szwecji 
\vobsc sąsiadki Norwegii, któraby na plany 
zaborcze, wychodzące bezpośrednio z sa­
mego Sz:tokholrnu spoglądała podejrzliwie. 
choćby ta "zaborczość" była pewne'go rOB 
dzaju rewindykacją (gdyż Finladja zosŁała 
przez Rosję oderwaną od Szwecji). 

Inny zaś charakter miałoby wtrącenia 
się Szwecji, gdyby inIcjatywę doń wniósł 
udręczony kraj, doprowadzony do rozpaczy 
gwałtami rosyjskimi... Zresztą w interesie 
Szwecji l~żałoby i kompletne usamodziel-

_ nienie Finlandji, przy którem Szwecja ża­
dnego nie uzyskałaby W&rostil. Bo dla 
Szwecji jedyną zmor& i. obawą jest to, bl 
mrowia sołdatów rosyjskich nie stało bez­
pośrednio u jej granic. 

Pyrrusowe zwycięstwo 
Goremykina .. 

Większość gabinetu rosyjskiego, zlo" 
żona z Gąremykina, prezesa ministrów, 
Chwostowa, ministra sprawipdłiwości, 
Szczerbatowa, ministra spraw wewnętrz­
nych i Szachowskiego, ministra handlu, 
wypracowala memorjał, wręczony caro­
wi przez G.oremykina. 

Memorjał ten podnosi, że »wyraź­
nie rewolucyjpy prąd pośród- tak zwa­
nej inteligencji dąży do wyzyskania o­
becnych ciężkich czasów, ażeby wywo­
łać przewrót, który zwraca się nietylko 
przeciwko obecnej formie rządu, ale 
nawet przeciwko tronowi. 

Na dowód przytacza memorjał na­
stępujące okoliczności: Żądanie bloku 
Dumy, ażeby przywrócić prasę robotni­
czą i stowarzyszenia robotnicze, ażeby 
zezwolić na ukraińskie towarzystwa i 
dzienniki, ażeby tajnie przywrócić znany 
z roku 1905 Związek związków pod egi­
dą lewej części bloku, wreszcie żądną 
władzy działalność wszechrosyjskiego 
Związku miast, tudzież dążenie do rów­
nouprawnienia żydów, którzy są "przed­
nią strażą rewolucji n. 

Memorjał oświadcza dalej, że więk­
szość obecnego gabinetu zrzeka się dal­
szej odpowiedzialności i prosi o dymisję 
na wypadek, gdyby korona, »jako równa 
z równymi miala rokować z nieprzyja­
ciółmi ojczyzny i tronu". 

To oczywiście przypieczętowało los 
Dumy: Koła wtajemniczone wiedziały, 
że car już był tak dobrze, jak przygoto­
wany, na kompromis. Godził się na ga.-­
binet r<riwoszeina z Konowalowem, jako 
ministrem handlu, Szingarewem, minist­
rem skarbu, Lwowem, ministrem spraw 
wewnętrznych-a więc z istotnemi sila~ 
mi parlamentarnemi. 

Dopiero gdy lewe skrzydło bloku 
oświadczyło, że odrzuca każdą kombi­
nację, jeżeli nie będzie mu w zupełno­
ści powierzone utworzenie gabinetu, 
car odrzucił wszelkie ustępstwa. zaś 
Goremykin miał ułatwioną grę. Zapro­
ponował carowi odroczenie Dumy i u .. 
tworzenie gabinetu "pracy", zlożonego 
z polityków »wiernych carowi i obezna­
nych ze sprawami". Blok naciągnąl zbyt 
sih)ie luk i cięciwa pękła. 

Koła wtajemniczone były juz u· 
pnedzone, że Duma zostanie rozwiąza .. 
na.-Tejże nocy odbvło siehardzo burz'" 
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liwe posiedzenie kierowpjków bl0k:-r. 
Nacjonalista Bobrinskij oświadczył, ze 
nie wierzy, ażeby car odmówił ustępstw. 
Jeszcze można uspokoić naród, ale póź­
niej porozumienie pomiędzy tronem a 
narodem będzie zerwane. 

PrzY"Nódca centrwn Szydlowskij po­
wiedział: "Niech Bóg chroni cara: jeżeli 
zdecyduje się na taki krok." 

Paździel'nikowiec Dmitrjakow za­
wołal: "Jeżeli rząd chce zatargu z Du­
ma, to będzie mieć zatarg z całym na­"odem. Niechaj przypomni sobie czas, 
?o wojnie z Japonją, gdy z takiego sa­
nego powodu broczono w krwi ludu". 

Nawet Lwow, umiarls:owany kandy­
dat na ministra, sądzn, że to wyw&a 
silne wrażenie. 

KronIka polityczna. 
Odpowiedź ks .. Arcybiskupa 

na telegram kanclerza 
Rzeszy .. 

BERLIN. 22 września. (W. T. B.) Na 
łt'czorajszy telegram gratulacyjny kanclerza 
R eazy odpowisdzinł ks. Arcybiskup dr. Dal­
bor nast~'Iującym telegramem: 

"Waszą Ek8eelen('j~ prOSl!ę przyjąó 
.moje uniżone podziękowanie za przyjame 
tyczenia. Błagam Boga o łaskę, abym speł­
ninł mój urząd ku urzsozywistnieniu ocze­

. kiwau państwa i Kościoła, Jego Cesarskiej 
Mości i Jego Swiąt'JbIiwości Papieża". 
lfiIiiemieckie siostry miłosierdzia 

1M Mosltwielll 
BERLIN, 23 września. B. T. donosi 

6 :Moskwy: Przybyły tutaj niemieckie 
siostry miłosierdzia i wejrzi>ły w dzialal­
ność komitetu moskiewskiego pomocy dla 
jeńców. OdwiedzHy one szpitale i laza­
rety, gdzie leżą .NIemcy. \V ratuszu przy­
witał siostry uprzejmie burmistrz. Pojadą 
'One do gubarnji północnych, "W cela od­
viedzenia jeńców. 

PIt~ze&l~wałki I"csyjskie 
W śmieife faktów .. 

BERLIS, 21 września. 
Z wielkiej główuej kwatery piszą Dum: 
• Mamin!,; Fest" Z 11 września podaje 

fł telegramie v. łaEuym Ił Petersburga wiado­
-:DOŚĆ, że w sześciudniowych walkach na lnji 
Bere',n zniszczona ::ostnła cała armja .• Jeden 
torpUB armji niemfeekiej w sile dwu dywi­
'łyj zlIopatrzył Rusjau w najdrogocennlejsze 
lroft'u i v.-ieli.ą liozbę jeńców. Jednf\ z tych 
'ywizyj zniszezoDo ktło T"rnopola a 1: 16 
I!iężkich dział jt:dnego korpusu niemieokie. 
go 14 (Wstało się VI ręce rosyjskie. 

Te khmliwe twierdzenia o wojskach 
. rosyjskich cotyczyć mogą tylko hitwy koło 
~3rnopola z dnia 7 września. Błędne pIKed­
stawienie biuletynu rosyjskiego z dnia S-go 
września zostało już sprostowane w dzien­
nem sprawo>!oaniu urzedo\1em niemieckie m 
z dnia 8 września. Kierownictwo armji ro­
syjskiej samo nie podtrzymuje jus li swojem 
oświadcaeniu llrzędowem li 11 wrzeania szcge· 
gółów binletynu z 8 wrz;;śnia i li cbarakŁe· 
ryatyczną ótwartościl!! prsyznaje się w l1rs~­
nowem sprawozdaniu z 18 września do nie­
]rawdy. 

'Nobec wiadomości ,,?lIorning Post" 
raz jeszcze nalezy II naciskiem stwierdzić, 
"le woj13ka niemieckie koło Tarnopola pod 
naciskiem nieprzyjallielskim aui na krok I!iti 
de cofnęły, nie straciły ~lldnyoh trofeów. 
bdnego karabi:;u maszynowego i Radnego 
~zi!lła. Natomi3Et ataki rosJjskie krwawo od­
'łarł]. 

Straty obu d}wizji niemieekich, o któ­
rych mówi donieElIenie angielskie, wynosiły 
'j września 1 oficera 65 żołuierllY zabitych, 
3 oficerów 295 żołnierzy rannych, brak 32 
lud;:i. Jatkol wiek te straty I'ą same przez 
Bię ubolewania godne, to przecież n;e można 
ich llw:dme za zbyt wielkie w bitk'ie, do któ· 
rej sami Rosjanie przywiązują znaczenie de­
cydują,ce. 

~apad lotnkzy na Stuttgart .. 
BERLIN, 22 września, Dziś o g't)dz. 

łj minut 15 przed południem nastąpił na­
pad lotnika n:eprzyjacieIskiego. z nie­
mieckim znakiem Iotui::zym, na Stuttgart~ 
Zrzucono kilka oomb. ZaLito niemi czte­
rech ludzi i poraniono pewną liczbę osób 
wojskowy:.:h i cywilnych. Szkody mate­rla1uó są niezilaczne. 
PlI"otes'ł Niemców we Ilnu~l"yce" 

KOLONIA •. Podług Kolner Zeitung JonoBzą do Pe~lt ~(}Urnal, ze Niemcy w 
Ameryce zapowledzleli olbrzymie zebrauie 
celem zaprotestowanin przEciw angielsko: 
francuskiej pożyczce wojennej. 

Pożyczka koalicji 
1M Ameryce. 

\V Ncwym Jorku zarewniają, że rof;:o­
wanil\ w i3'pr~wie poiJ:;zjd kil~llh,ji na sumę 
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500 do 800 miljonów dolarów są. już sakoń­
czone. Pozycika uie będzie zabezpieczona, 
jednak będzie miała charakter zagrai1icznego 
ZobOWiązania lAgo stopnia rządu tranCuBkiei?o, 
pOi!iadsjącego pierwszeństwo przed ~ob!)Wlą· 
zaniami wewnętr:memL 

Rock"f.lIer {starazy} oswiadezył. że 
nie bierze udziału w nowej pGży~zce. O­
świadczył przytem, że Roaja i Ang.1ia już 
wcześniej zi>raeały się doń w spraWIe pr;,;y­
stąpienia do pożyczki, cdpowiedzia~ n.a ~o le-
dnak. odmowni .. , lli~ chcąc pnyc3yulilC aJ~ do 
dalszego rezlewu krwi. 

AO'itacja przeciw pożyczce wzmaga się, 
jednak, o zdaje się, nie odniesie skutku. 

Sekretarz skarbu 1Iac-A.k"o v;ydał roz­
porządzenie, aby emisJę not urz~du ressr­
wowego Unji pOWiększyć dziennie o 100,000 
dolarów w celu faapokojenia wzmagającegu 
się zapotrzebowania. Banki rel'lerwowa nie-

. wątpliwie pntrzebują tyeb noi dla dyskonts 
łrsU angi<.I;;;ich i francuskich. 

Jednocześnie opowiadają, ża banki a­
merykańskie pragną jakoby zawrzeó 2'i Ro~ją 
oddl:lielną umowę. Z drugiej strony mÓWIą, 
iż Rosja jakoby nie chce akoeptować za­
strzeżeń dotyczących pożyczki francusko-mI­
gielskiej. 

W .zastrzeżeniach tych podobno jest 
wzmianka ° iem, że wszelkie zamówIenia na 
amunicję maj& byó pokrywa"ls w złooie. zaś 
obecna pozyczka ma otworzyć kredyt tylko 
dla. pokrY'3ia należności za dostawy artyku­
łów pokojowych. 

W jaki sposób w rrsktyce zastrzeże­
nia to b~dllie ViI"S konalle~ na razie nie wia­
domo. 

Korespondencja Bryana z 
Wilsonem" 

W A S Z Y N G T O N. Sekretarz stanU 
Bryan odwiedził po raz pierwszy po swem 
ustąpieniu Biały Dom i konferowal calą 
godzinę z rrezydentsm Wilsonem. 

Gdy powrócił, f'zbraniał się mówić 
cośkolwiek o treś':.!i konferencji tej. Reuler 
dOllosi dalej, że Bryan niezadługo pojedzie 
do Eurory, celem propagandy pokOjU. 
Potwierdzenie (I śmierci kOm 

mendania nurkowca ,rosyj .. 
skiego. 

FRA:\KFURT nl':.J.. 22 wrześ::ls. We­
dług doniesienia "Frankfurter Zeitungli: z 
Petsrsburga, prywatna wiadomcŚl! ,.Rus· 
sii:iego Słowa" potwierdza pogłoskę o. 
śmierci komendanta nurkowca rosyjskiego 

Delfina" kapitana porucznika Czerkasows 
; całą. załogą na mor:m Bałtyckiem. 

.z Petersburga .. 
SZTOKHOLM, 23 wrześni}1. 
Strajk petersburBki przybiera formy 

n;ebezpieczne. Ponownie porzuciło pracę 
20000 robotników, przeważnie w fabrykach 
zaj~tych dostawą dla wojska. Zdaje si~, 
że rząd chce podjąć walkę przy pomocy 
wszelkich środków. Zagrożono zastosowa­
niem paragrafów ustawowJ'ch 1358, 1859, 
które zwykle stosowano w największej po­
trzebie wojennej. Grożą one karą wi~zien­
ną za porzucenie pracy i opór bierny, a 
także dożywotniemi robotami cięśkiemi 28 
wywoływanie strajków, Obowiązani do 
służby wojskowej a jesfcze nie powołani 
otrzymają na wypadek strajku naryehmiast 
rozkaz mobilizacji i karę w.i§zienm) po 
wojnie. 

Wśród takich warunków zrozumiałem 
jest, że większość posłów do dumy OPUS!­
eza Petersburg i udaje się do Moskwy, 
gdzie blok parlamentarny odbywa ze­
brania. 

W Saratowie urządzone Sił obrady 
konkurencyjne, mią.nowicie zebrania związ 
ków monarchistycznych, z celem zebrania 
sił monarchisiycznyeh przeciw rewolueyj­
nemu wzniecaniu rozruchów. Ustanowio­
no komitet dla wspierania policji podczas 
maj!\f'yeh nastąpić rozruchów UliCZDsćb. 

Znamienną oznak!} na przyszłośe jest 
okoliczność, że prawicowcy wypowiadają 
się obecnIe otwarcie za prędkim pokojem. 
Glikow zapytuje W artykule w jednym z 
pism petersbur6kich: CZ! mamy prowa­
dz:ć wojnę do nieskończoności'? 

Krytyczne położenie Serhji .. 
SOFJA. "Bałkańska Poczta'" otrzy­

muje następujący telegram z Niszu: 
Wiadomości nadeszle tutaj z Soni 

wywołują największy niepokój z powodu 
niebezpieczeństwa konfliktu wojennego 
z Bułgarją, kłóry uważać należy za bar­
dzo poważny z powodu l"ó\l,;noczesnej 
niemiecko-austriackiej ofenzzwy. 

Organ socjalistów ogłasza al"tykuf. 
w którym nie fai, że Serbia, stoi przed 
k~tastrofą> którą tylko szybka amputa. 
CJa usunąć. może. Wszystkie pisma do­
~lOSZą o tajnych przygotowaniach wo­
Jennyc!t .ęuI1!arji i OŚWiadczają. ze po­rozumlerue <.urecko-bulgarskie jest . do­
w?dem~ ż~_ Btf~garja pójdzie z państwa~ m1 cenLraLeml. 

Zaprzeczenie Rumunji~. 
BUKARESZT,22 \uześnhi. ~b~łst~~ 

rjum wojny cB",iadcz1ł~ .. że d\)~l.~,S\enla 
masy bułg:.m~kj8j o fifID]l rumunsK'8;,. elf 
bezwarunkowo nieprawdz.iwe, !l?!!rz?!l.ła.~ 

Utro" pisało, że Rumun]a mo OlhzUJ,e ~l,"" i p(}~ołUie 10 roc:mików, kUryl:h liczna 
w'yi10si 25000U Żołni~rzy. 
Słosunki bułgal."'sko-ruuulIński la ~ 

llEDJOLA:-.i. 22 WrZe:311:a. Specjalny 
sprawoz.daw~a "SeenIo" teiegr:,fuje z Lon­
dynu, iż otrzymał Z 2upehne pewn.ego 
źródła: wiad :;mość, ~a Bułgarja p~WZlęła 
nagle energiczną decyzję. Nie wllldoiI:O 
jeszcze, czy Bulgul'ja zawarł~ z. R~mu~Ją 
układ, względnie jakiego rodzaJ~ Je~1J t~nll:. 
Uważa jednak za możliwe, l~ ODa l> fUł 8 
doszły do porozumienia. ~V kazdrn: raZIe 
jest pewnem, że wydarzenIa na. Bałkana~h 
potoczyły się w szybkie!? templtl .nilprzod 
i oznaczają one dla czworporozumlenm grli 
przegraną. 

Pragnienia Bułgarji .. 
NO WY YORKJ 22 września. "Asso­

ciated Pres!>" dowiaduje się z Bofji. że w 
całej Bułgarii a szczególnie w sto!i~y ~a­
nuje zupełny apok>ij •. Różniee B~an. Istnie­
jące jeszcze przed kIlkoma dmaml, ustą-
piły 2upełnie. . . 

Prezes ministrów Radosławow, dosnsJe 
powszechnego poparcia. Żyesenia .~rz!łi!­
ezania Macedonji, przewaia wazys~le mne 
dą"enia. Załogująee wojska w stolIcy IOZ­
poczęły juź wymarez. 
Rada bukareszteńskiej gazety 

"MGlda_a". 
WIEDEŃ, 23 września. 
Buka:res:Lteńsks .. Mołdawa" Plsz8y że 

zbankrutowała obecnie polityka Brati!HUl 
a Bułgarja. będz'e pierwszym łl3ń~twem na 
Balkanie. RUffiunja u~jskałaby mesłych&~ 
ne konyści gd,by J'fowadziła polity~~ 
króla Karola, zmierzal~cą do połączema 
z mocarstwami centralnemi i poroznmie­
nia się sumiennie :li Bułgfują i Turcją. 

Konferencje z prezesem 
~ ministrów. 

BUDAPESZT. Z Sofii piarą: Jak do~ 
nosi półurzędowe "Eeho de Buigarie", Jir~y .. 
hył król lłsI"lyuand z następcą tronu, kSlę­
cidm Bnry8em i księciem Cyrylem do pre­
zesa ministrów Radosławow:J. Król pozostał 
s księciem Cyrylem pół gOdziny u szefa. ga­
binetu, następca trOf!U ks. Borys konferował 
nadępnie dwie godziny II Radoslawowam. 

Wraż!fluie mobilizacji buł­
garskiej • 

ROTERDAM. W krajach czwórporc­
:zumienia wywołał rod:az mobitzacji Buł­
gal'ji wielkie wraźenie. Nie omawiają jednak 
dotąd tego wypadku. ponieważ uwnżajf; ro~ 
łożenie za nie zupełnia wyj!isnioll.6 i ogra~ 
nic1'lsją się OfJ wydruko~'FImie wyauracń os­
plomatyeznyeh osobistości bułgarskich, któ­
re zagadki t:ik !tamo nis rOj\wiązui~ 

Poseł bllłgnrsł.:i I\R:&ał donieść prasie: 
Mollilbacja Bułgarji z:naczy. fe Bułgarja obce 
sacłtQ\\só EiW~ neutralność, lecs nllbrnjoil2. 
Na to sauw,.łają pisma londyńskie, źe to samo 
dsieje a:~ i w innych krajacb. jak np. w Ro~ 
landji i w SlIwajcarji. 

Z Bułgarji" 
Na posiedzeniu partii liberalnej zdał 

prezes ministrów Radosłnwow ważne wy­
jaśnienia politym:nego położenia BuJgarji. 
Porozumienie turecko-bułgarskie jest już 
czynem uchwalonym, można więc o blH­
szych szcsegół!H'h układu m6wić. Ukłud 
jest ratyfikowany, i przez króla, sułtana i 
ministrów spraw ze<fn~trznjch obydwuch 
krajów podpisany. Podług Ukłiidu tego 
otrzyma. Bułgarja kraje na zachód ou 
Tundzy. 

Grnnieę. tworzyć będzie Tundża aż 
do punktu niEdalekO od Arlrjnnopola. gdZ18 
skręca na zachód. Karagacż stanie się 
bułgarskim. tak samo wielki ffiQl:!t przez 
Marycę, który łączy Adrjanopoi z Karaga~ 
ozem. Trochę d"lej od Adrjauopola prze­
chodzi graniea Marrcę i wchod zi na \\ schód 
od niej w kraj turecki i ciągnie się dalej 
po lewym brzegu /:ż do ujśc;a Ba(lsu. ~!a. 
ryc8 atanie się bułg::rską, r6wllit'ż otrzyma 
Bułga.rja uprawni'Enie dQ wJ2sskania wód 
Maryey. Prawa serwitutowe. które rod­
dani tureccy tam mają, pm:osraną; dale-j, 
tak Sumo nrawa buh!ars1;:h:h poddanych IV 
tyeh c:zę~eiach rzekI, która' Zi.staiii tu­
recką wł.a;:;nośeią. 

21 września zeszli liiI! w D:amoty~e 
n.aczełdk obwodowy z Starej Gors Hl­
dC1::ew, komendant Dede3gliCZU. burmiEtn~ 
Adrjanopola Hndżi Ismael 1::e1 i kOlDe!: .. 
naut KangacEu. j nnstą~ił{} nl'oCZfite od­
danie BUłgarji tureckiego kraju, puczem 
pOdp:Slil.llQ protokół {) oddaniu. 

6 p8~dziernika Obejmie dyrekcja ko­
leji bułgarskich łinj~ holejową a l I plit~ 
dziernika obejmą władze bułgarskie urzę­
dowanie w odstąpionym kr .. ju. 

W ra3i5 nieporozumienia o granie:.ma 
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punkty rozstrzyga międzynarodowa ko­
misja~ do której wybrani być mają oficer 
buJgJr;;ki. iureeli:f. niemieCki. a.ustrja;:ki i 
szwajcarski. 

Gały tldst~l'iO!ly kr<>.i ma około 3000 
kHDr2etrów ln';:;.d:'etowyeu obszaru. Pre2ea 
min:l!truw powk1dxiał da] ej, ż& Bnłz;!lIja i Ila~ 
dal ii(llyeh~zllSOWą polit.r!i'J pruwadz:ó bęulIle, 
lecz w~d?~" llia :'. oj~l' 2ITHl::2" BUłgariI! do ueu­
trnln135~, uzbri);(:TIf?l. 

PołGZe;':';B Bilł!;~u'ji j,::!!t ofmbo dolne. 
Dotyel;\"!zasown polityka p:zJDio:::łll. JJułg;uji 
tylko 1;arz:,"'ci i spodziewać się należy. te i 
ddsZG kur",yśni prsyn;esi0. Puy tych sło­
wach prserwllły burgłjwe oklalOld mow~ pre.. 
2esa ministr6w. 

O atosunKu do [fi!lstw s,\'llednieh po­
wjed::i:ił Radosław::. .. : Austrjaeko.węgif.:filkie 
po:ieLh;o daniQsło mi, że nowa !'fetuJW!! 
rrzBciwko Sarbji rozpoczęlI! się 19 wflleenia. 
Serbja chce nem d:sć tyh;o kraj at do rzeki 
WBraar i łeł tlopiero po wojniE<. H;qd ~Beru.. 
ski dał nam tin zrozumienia, ie będzie Wo­
lał prowadsió wojnę z Bułgar]:}, niŻ się zgo­
dzić na :zmianę granicy. Stosunki Dusze do 
Rumunii są przyjRCielakie. Układów $ puli .. 
tycznych sprawach nie toczy się. Zaehowft­
nie g;<} Grecji jest takie sama jak Rumunii, 
Grecja oświad!.'zyła wobec p~:ń3tW central­
nych, źe zachowa swą neutralnoM, jakiekol­
wiek wypadki na BIlłkanie odegrają si~. 

Z mowy tej Hadosławowa odnieśli po .. 
słowie wrn.ieuie. że od biegu wypadków 2a~ 
]szEIl b!}deie, jak długo Bułgarja netttrllhlOśó 
swą dalej zachowa. Dzsisj o:10j ło sili zebra­
nie posłów wh;ksllości izby. 

Półurzędowa "Pałris" 
G słano wisku Grecji. 
tERNO. Podług "Ex Cafłaro" usplłała 

pÓłurzędowa ."P!ltris" W Atenach, iż Grecja 
nie lUlałuby powodu pwtestQwnć, gdyby Niem­
ey uH przez BliH:,,!}, skoro Bułgarja i Ru­
muuiA ~ię nie hędą temu sprzeciwiaó. LeCI 
Bułgarja nie moła się koslt'.!m Grecji za­
nadto rerytorjelnie pow:ęk:;j1yt'. 

Współudział Włoch .. akcji 
przy Dardanelach. 

ROPEl\HAGA. Podług ostatnich wia .. 
dom0ści z Paryża, liczą obecnie na pewno. 
na wHpóludi!!ał Włf}l!h pray skcji w Darda­
nelach. "\V poniedziałek odbyły się dwa po­
siedzenia gabinetu, w którycb brali udział 
wszyscy ministrowie l! wyjątkiem Barcilaisu. 
Uważają. ogólnie za zuamiene, że gazety 
.,Tribnus" i "Stampa", illlskie Giolittiemu, 
stanowisko swe zmieniły j energioznie żądają 
wspćłdziałHni:l Wioch w nkcji ł,rzy Darda .. 
nelach. 
EpEdemja tyfusu pod Dai"dane'" 

lama. 
BEr~IN. Podług rozmaitych dzien­

ników porannycb! prz)"bj'li z Dardan€li do 
Gibraltara ranni i chorzy ~ 8:lwIekli :ze SOM 
bą gwałtown& epidemj§ tyfoidalną. 

Ob\vieszczenie" 
Pomiędzy ludnością roboczą w Łodzi 

i okolicy rozpowszechnia się mniemanie 
te w miejscu jest na dłuższy czas Spil~ 
sobność do pracy. Takie zapatrywanie się 
jest mylna. 

. K.ilka fabryk znajduje się jeszcze w 
biegu. lecz i te w naikrótszym czasie z po­
wodu braku surowców zaprzestać pracy 
muszą, a dowóz nowego materjałll z po­
wodu wojny jest nie molebny. Nie mot­
na zatem na to lic.yćJ że w czasie najbliż­
szym i zimą, tutelsze fabryki dać będą 
mogły sposobność do pracJ. R.ównie! nie 
mOże tak sam) zarząd niemiecki jako i 
miasto Łódż ludność, cierpiącą z powodu 
braku pracy, przez zimę utrzymywać. Obec: 
nie jest jeszcze możHwem, w ~lemcze~h 1 
przy budowie dróg w. P?l~ce wlększą llcz~ 
b n robotników zatrUQm8C, ]ednakowot moż­
liwość ta jest co raz mniejszą, ponieważ 
wobeczb}j~3j1cel się zimnej pory roku. 
za.potlzeoowanie rpbotnik6w. wszę~zi.e a 
zatem takte i w NIemczech SIę zmmeJsza. 
Jest zatem koniecznie potrzebnem, aby 
wszyscy niechcący się zupełnej biedy i o­
graniczeń zimą doczeklić, czemprędzej o 
pracę się postarali. i na ogł?SlOn~ w ?fZę .. 
dzie prlicy w Łodzi przy ulicy PlOtn{Q~: 
skit} N2 108 wolne miejsca pracy, ZgłOSlIl 
się. Kto tego zaniecha, musi sobie. sa~ 
skutki tegoż przypisać. Pomocy z mnej 
stro;IY nie może ż~dać. 

Łódź, dnia 28-go września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji. 

V011 Oppen. 

Obwieszczenie .. 
'W składach sekw'?stracji nadzoru n~d 

towarami na dworcu liaHskim (dom mll~" 
szkaluy 4), leią wj~ksxe partie herb#~YI 
Sera, materjału na ubrania. cukru, ŚWiec 
stearynowych, towarów apteCtnyćh, towa­
rów drogeryjnych i mączki dta dzieci, któ­
re zajęto z powodu nie oplatania da lub 
frAchtu •. 
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w C%~ści nieznani są właściciele to­
warów, w części znani· właściciele nie zja .. 
'WiU się ani oświadczyli gotowości do o .. 
tlenia lub zapłacenia kar kolejowych. 

Wzywa się niniejszem znanych i nie­
znanych właścicieli wymienionych towa­
rów do zjawienia się w c'ągu 14 dniu w 
prezydjum Policji w Łodzi - oddział cel­
ny, dla wykupienia towarów przez uiszcze-
nie należności. . 

~ Po upływie tego terminu, odbędzie 
S1E~ za zgodą cesarskiej . komendantury li­
niowej, publiczna licytacja'przedmiotów 
nie wykupionych. 

Łódź, dnia 7 września 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

von Oppen. 

Zawiadomienie. 
. w PONIEDZIAŁEK. dnia 20. Września l. b. 

rozpoczęło się wydawanie paszportów na ulicy 
KĄTNEJ 22 TuŁaj otrzymują paszporty wszystkie 
osoby, które fotografowane zostały na ulicy KĄT­
NEJ. 12, a mianowicie 
w piątek 24-go.. T do Z 

Katdy paszport kosztuje 50 Pig. - 30 Kop. 
Przy odbiorze paszportu zwracać uwagę na 

podpis i pieczęć. 
L b. 

v. Bernewitz. 

Kalendarzyk .. 
DZIŚ: t N. M. P. odro. 
_JUTRO: Ładysł. z Giel. 

Wschód słońca o godz. S m. 41. 
Zachód • " .. 5. 57. 

-SALA. KONCEBTOWA. Dziś Wielki Kon­
eerł Dobroczynny. Jutro XXVllr Koncert 

. SymfOniic2.ny. 
TEATR POLSKI, W SODotg i niedziel~ o 

godz. 7 .Pnd· Kolumną Zygmunta.-. w niedziele 
o godz. 3 po p. "KoścIuszko pod Racła.wicami-. 

WYPOŻYCZALNIA. Tow. ..Wiedza" ot­
warta. codzIennie od g. 6-S. w niedziele i świ~­
ta od: g. 10-1. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. KrzewZ Oświa­
ty otwarte są w środę od godz. 4-5, w nie.­
dzielEl i swiętaod l-ej-l-ej. 

Przeniesienie aktów sądowych. 
(a) Archiwum D. Zjazdu "eędziów pokn­

juITI okręgu gub. piotrkowakiej z aktami 
spraw sądowyoh. zaró:wno jak i akta b. iódz­
kiehs\ldziów pukojll przeniesiollS Złistały do 
gmachu magistratu przy ul. Spacerowej 14. 
gdzie pod kierunkiem un:ędnika doprowadza 
ne jest dó punądku i 8egregowane. Ąktaby­
łych sąd6w stanowi!lt w wielu wypadkaoh 
podataw~ dQ szeregu niefozetrzygniętycll 
Jprąwo_ 

Dom b:olacyjDY. 
(o) Dom iZQlaayjny zosłał przeniesiony 

II gmachu fabry ki KelIera w Nqwem Rokicin 
do Hzpitala C:erwonego K~Była prayul, Ł!JI­
kowej. 

Halle sprzedaży.plllszy. 
() Wydział zaprowiant(}waui& miasta 

przy magistracie przystąpił ao prac nad u­
rządzeniem w mieście hall sprzedaży paszy, 
ły~;ności dla koni i bydłs. Zakup i sprze­
daż paszy dla inwentarza. uskuteCZ!}fany bęa 
dzie pod kontrol~ vVldlialu zaprOWIantowa­
nia miasta •. 

Przy magistracie 

utworzyła się podkomisja, do której na­
leżą członkowie magistratu: adw. Alfred 
Vogel i Wilhelm Hordliczka, jakoteż 
członkowie komisji finansowej: KroU •. 
Pinkus i Kamiński. Komisja będzie ba-' 
dać kontrakty, zawarte z miastem. 

Lekarz potrzehn"a 
Deputacja zdrowia otrzymała za­

tviadomienie, iż zarząd miasta Brzezin 
poszukuje lekarza. Pensja ro,?zna 6 tys. 
marek. . 

Zaw'adomieniezpo(icji. 
Unia 19 t. m. znaleziono przy ulicy 

Zawadzkiej pęk kluczy od kasy. 
Prawdziwy właścićiel może zażądać 

zwrotu kluczy w oddziale krymiualn,}'m 
przy ulicy OIgińsldej nr. fi pokój n~. 87. 

. Z żałobnej karł,.. 
W dnru 22 września w majątku Po­

pień w powiecie Brzezińskim §marł,. prze­
iywszy lat 77, Ś. p. Karol Sulikowski. wh:­
śoieiel dóbr, jnżynier, były dlugoletm dy­
rektor kolei Warszawsko-Wiedeńskiej •. 

Ś. p. Karol Sulikowski , gorący patrjo­
la, nczestnik powstania, w 1863, osierocił 
liczną rodzine i przyjaciół, -rrśród których 
poz\lstawił głęooki i szczery żal. 

. Nabożeństwo żałobne i złożenie cia.ła 
do grobów rodzinnych nastą:pi jutro w Je .. 
zowie o godz.llrano. 

Z Delegacji żywil'2oś.cio!lllfej. 
(a) Delegaoja żywnoś!liowa magistmtu 

ogłosiła nas.tępujący cennik ~n'yln~tów ~}. 
wnoś!o \'1y ch, posHldanych na składz;e, a mla­
nowioie: Kasza jęczmienna za pud 9 mir., 
klina owa[ana tun~ 65 fen., ka.Bza perłowa 
pud 12 mk.,kas5a manna funt 75 feri., groch 
LWleJki fant 4,0 feD.. fnryna Funt 33 fen. 

Herbata 
.. 
II 

• 

I gatunek fant. 
II 

, III 
IV 

Ił .. 
" 

OAZETA t t}nZKA. 

7 rok. 
.6 " 
fi • 
3 mk. 75 f . 

od 25-1łO kop, za funt i wobeo ustawicz~ 
nego popytu ceny te się utrzymują, n!,-wet 
z tendencją zwyżkową. 

Nie odpowiada to zupełnie Bytuacji, p(}~ 
nieważ gdyby kupowanie cukru pazosta.. 
wał{) w zgodzie z rzecz{wistą konsumcją. 
nigdy by ceny cukru me mogły tak wy­
soko podskoczyć i utrzymywałyby się w 
normie. 

W Delegacji zaprowjaHtowania miua­
ta funt faryny kosztuje a3 f.:nigi. a na 
mieście' SOkop.. czyli blizko dwa razy 
tyle. Dzięki nazbyt przewidują.cym gos­
posiom, czyniącym run na eukier, prze­
ciętny konsument, kupujący tylko tyle cu­
kru, ile go tygodniowo spożywa, pada o· 
fiarą poniewail nie moźe go po właściwej 
cenie kupić, a zmuszony jest opłacać ha­
racz spekulacyjny i 1\ utęsknieniem ocze­
kuje karŁy cukrowej, która. stosunki te mo­
że. napra.wdę unormować i spekulację ukró­
cić. Gorączka spekuhcji ogarnęła nawet 
tanie kooperatywy robotnicze, które, za­
miast ograniczyć iloŚĆ sprzedawanej fary~ 
nypojedyńczym osobom do minimum i 
sprzedawać po normalnej cenie. tylko fn­
rynę, otrzymY',:o:aufl fi Delegacji za pro­
wjantowania miasta, ulegallł ogólnemu prą­
dowi . i kupujll faryn~ u hurtowników, 
8przedai1lc ją bez ograniczenia ilości po 
cenie 25 kop. za funt. 

. Jedynem wsiściem z tego Llędnego 
kob może być otwarcie w mieście szere­
gu tanieJ] sklepów z ograniczeniem sprze­
daży .cukru pujądynczym . osobom do nie­
wielkiej ilości i to po cenie kosztu Dęłe­
gaeji zaprowjantowania miasta. 

Z Szkolnictwa • 
Jeden z czytelników skarży sią na 

nadmietue wymagania ze strony niektó­
rych szkół tutejszych i pojedyńezych na­
uczycieli, stawiane· rodzieom uczącej się 
młodzieży. Niektóre z tych wymagań pa­
chną naweidawnfO· dą2noEcią do chęd 
wyzysku, jaki kwitł li nasza dawnych do­
brych - czasów· pallowanie Fońków iWa­
sylów. -Oto w niektórych szkołacb posta­
wiono uCZIiiom za warunek kompletne u­
mundurowanie się \ted1e dawnej prakty­
kowanej formy. W innych pan nauczy­
ciel· zaopinjC!wał, i~· ksjlłżka, co tylko na­
byta przez rodziców w księgarni za ostat· 
ni grosz, jestniedobrą, gdyż nie tego wy­
dania; które zostało zaleconem, przyczem 
robi uwagę,ź& potrzebne książki ·ousam 
sprowadzili są u niego do nabycia za 
takll i tnką cenę. Są nauczyciele, którzy 

- p61ecają nabywanie ·kajetów i potrzeb szkol­
nych w upatrzonyah przez slebie sklepach 
i przy zauważeniu 11 ucznia przedmiotu 
rOl:hodzącego fi innego źródła, robią, o to 
uwagi,okazujllc niezadowolenie. Mając na 
uwad~eeięikiepołoźenie naszego narodu 
w chwili obecnej, a tym cięższe tych wła­
śnie po l a.k ów,. którzy oprócz potrzeby ży­
wIenia rodziny maił} jesficze dzie~iw wie· 
ku szkolnym,) przy lichych obecnie, lub 
częściej żadnych, zarobkach, od ust sobie 
i dzieciom odejmować muszą, aby tym o­
statnim zapewnić możność kształcenia się 
znajdujemy powyższe wymagania ze stro­
ny szkóf j niektórych nauczycieli jako ne­
właściwe i niedopuszczaln~. Zagranica 
kształci całe zaBtępy mlodzieży bez umun­
durowail i oBwiata sfoi tam j~dnakwyjej 
niż u nas. Tak samo książki i potrzeby 
szkolne nabywa kaidy tam, gdzie mu da. 
godniej i wypada taniej, pomimo tego Oa 
Bwillta nie cierpi na tern zupełnie. 

Z tramwajów miejSkicIII. 
(a) W dniu :wczorajsl':l'ID na ulicach 

łJodzi nstawiouonowe tąbliozki żelllzne y, na­
pisami na przystankach linii tramwajów miej-
slrićb. . . 

Napisy Sił w dwóoh językac.h, niemieo­
kim i poleJrim. 

Ze 5tow.spoż. ,.l/ł'yz:wolenie". 
(a) Zar.ząd Stow~ spożywczego • Wy­

zwolenIe (Piotrkowska 307 "fdjlłnA Rzgow­
skiej) . sprowaddł dwa wagony kartofli, które 
sprzedaje sw.) m .odonkom ora.z nie człou­
kóm w cenie 90 kop. za ćwiartkę. 
PaazpoPły dla ubogich choll"yo.h obłożnie 
mozna otrzymać i bez ogll;ldzin lekarskich. 
Wystarczy -zawiadomić cyrkuławegol który 
pósyła pollcjanta dla sprawdzenia j po 
otL'zymaniu relacji wydaje uwierzytelnienie. 

Podaje się takowe Wraz ~ innymi do­
kumentami do biura paszportowego i otrzy­
muje paszport. 

Z targu. 
(o) Targ dZisiejsży, dzięki pi~knej 

pogodzie. pomIlDo świ!J:t żydowskioh, odzna­
czał się ożywieniem i dowozem artykułów 
wszelakich. Jedyr..ie kartofli riie dowie­
ziono zbyt wiele, co tłumaczyć trzeba porą 
robót jesiennych w polu, któremi rolnicy 
są obecnie zajęci. 

Nabiał, jaja i drób, znajdujące się 
przeważnie w rękach przekupniów, były, 
jak zwykle drogie. 

Arbuzy. 
(b) Co rok i o tej porze w miastach 

Króleetwa Polskiego pojawiały się trauspor~ 

3. 

ty arbuzów, sprowadzanyoh .. Południa Rosji. 
Przysmak ten znajdował chętnych nabyw­
ców, zwłaszcza, że oena przyf!t~pna pozwac 
lała I:nżdeml1 na zakup owoców. 

W rokU bieżilcym arbww pokazały się 
takie, lecz są znacznie drczsz'l, bo pacho .. 
dZI!Z ziemi kaliskiej. .. 

ArbUZy te odznaczl.ją się ID!!l;,>:szym 
rozmiarem, 1ee3 wyśmiellitym smrAkiem. 

Fant arbuza kosztuje 30 kop., gdy w 
czasa,~h normalnych wynosił zalad ... d.e 5 k. 

Hodowla arbuzów w kraju mg przed 
sobą wielkI} prióyszłość. 

Kradzież. 

(O) Przy ulicy WóJczańsldej pod nr. 
21 skradziono z mieszkania garderobę i 
biżuterję złotą. 

Z wydziału paszportowego pewna o­
soba usiłowała skraść trzy paszporty, lecz 
przyłapana została na gorącym uczynku i 
ukarana. 

f'ałszerze paeB:!iędzy. 

(o) Policja wykryła kursufące w o~ 
biegu fałszywe monety niemieckie, jedno­
markówki, 25~o fenigówld oraz jeden 00·0 
kopiejkowy bOrI. ' 

Bezdomna psy. 

(o) Wobec wprowadzenia podatku 
od psów, po ulicach miasta; oraz w okoli~ 
cy wałęsa się wiele bezdomny..:h psów, po 
rzuconych przez swych właścicieli. 

Podatek od psów. 

(o) Wiele osób zwraca się już obe­
cnie do magistratu z życzeniem uiszcze­
nia zapłaty podatku od psów. Wobec 
tego magistrat wyjaśn1a, iż podatek ten 
jeszcze nie jest przyjmowany ze wzglę­
du, iż termin ściągania podatku tego nie 
jest jeszcze ustalony. 

(uo) Cesarako-Niemie~ki sąd okręgowy 
rozwazał w dniu wczorajszym następująca 
sprawy: 

o s g wał c e n i Eł. 

W pierwsze>j sprawie na ławie "!ikar-
30nych aaaiadł Bronisław Sadowski, 23 la~ 
furman B zawodu, mies:okaluec Brzezin, o dO. 
konanie gwałtu na H-letniej Anieli P •• m .. 
DoIów CJPrzezińska 3). 

Ze względu na drażliwość sprawy roz .. 
Ważano ją przy drzwiach zamkniętych. 

S&il slmzsł S .. na 2 lata więzienia z zn­
liczeniem H-tu miesięcy odsiady wania na 
śledztwie. 

Fakt ten miał m'ejsce W lipcu 1914 r. 
( O z b l' o j n y n a p a d. 

W drugie; sprawie odpowiadali 20~let. 
ni Jan Biskupski iaO-Ietui Andrzej Urba .. 
ni aJ-, oshrielli O to, ił; W dniu Ó lutego 
O godzinie 7 wieczorem wtargnęli do mie .. 
szkania Franciszka Jarzębowskiego. zamie­
szkałego we wsi Leopolrló~], gm. Tuszyn i 
uKbrojeni ,usiłowali dokon:.ć rabunku, leCZ 
z powodów od nich. niezależnych, nie do .. 
·~onali swego niecnego zamiam, gdyż Bpło. 
szew zostali przybyciem sąsiadów. 

Na raziezll.dnego z ńian nie ujęto. Do­
piero Pl) nieJakimś . czasie ujęto ien łasa­
dzono lm kratkami w Pabjanlc3.0h. 

Obydwaj ogkarłleui twierdzili kntego .. 
ryomie, iż nie bralindziału w nallsdzie i 
na dowód swego .alibi" prosili o odrocze~ 
nie sprawy dl3 przedstawienia swyoh świad­
ków, na co Bqd sj~ zgodziŁ . 

Sprawa zatem zoshłaodrOOlIODI}. 
W ostatniej spl'awie byli oskarżeni 

Franciszek Karasiński, robotnik, Jąt 19 i 
Jan Igllatow"ki, rzeźnik, lat 18. 

Akt o5kbrżenia zarzuca im, iż w dniu 
17 sierpnia 1'. b. o godz. 12 w południe pod 
pretekstem kupna ohIeba weszli do mieszka­
nia Marjallny J!lgsty, we wsi Ludzian, gmi­
ny Dobra, pow. łaskiego. 

Otrzymawszy żądany chleb, Kl;\fllsińBki 
wyjął nóil f!ński i rzuoił się nli J., ządająa 
pienięd2i)', 19n. zaś zarztu)ł worek na gło­
wę ofiary i przewrócił ją na podlogIJ. 

ztoczyńcy nio nie 2:rabowllwszy. oraa 
wziąwszy od strl1{lhlałej za strachu J. przy­
sięgę, iż icb nie zdradzi, ratowali Ili~ 
ucieczk~. 

PrOkurator, dr. Hf'jn, domagał sil} dla 
oskarżonych kary ciężkich robót, 

Są.d. mając na względzie niepełnolet­
nOść pods!\,1nycb, skazał ich na. jeden !ok ; 
SilCŚĆ miesh;eJ1 "II' ię:,jenla. 

, 
Urzędowy komunikat 

GHUł&tr jacki. 
WIEDEŃ. 23-giJ września: 

Z widowni rosyjskiej. 
Na froncie Galicji wschodlJiej 

upłynął dzień spokojnie. Toczyły siQ 
tylko walki oddziałów czołowych. 
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Nad I1<.wą i nad Styram doszło 
w w:ie~u miejscach do_gwałtowniej­
E\~~vdl w~}k. Odparto krwawo dwa 
r;ata;'da l'osyjskie, na południowym 
\'fiil';;IłJjltie -od Nowo-Poczajewa. Pułk 
J,:iet:hnty nieprzyjacielskiej, który w 
l'!~cy prz;,był Styr w pobliżu ujścia. 
I~wy mU3iHł cofnąć się, wśród sil­
nych strat na brzeg wschodni, po 
p~.i::edWna'Ldrdu Vorykonanem przez 
wojska fUlszeo 

O .. działy nasze, znajdujące się 
(L:t:;d na wschodzie od Łucka, cofnę­
ł."" ffię do stanowisk na zachodnim 
~r-!ł.~U bfyru. 

Z widowni włoskiej. 
Na tyrols1dm obszarze granicz­

n; tn1 stoczono ldlka mniejszych walk. 
O ~Nll"tO natarcia słabszych oddzia .. 
tv,,· l";ł'oskich W obrębie -Tonale, da­
i~i na północy i wschodzie od Co n­
cH m>. 

Płaskowzgórze Vielgereuth i La­
fratL'l, podlegają znów ogniowi cięż­
ldiJj art y lerji nieprzyj acieiskiej. 

Nasza dzielna załoga na Monte 
Coston, która utrzymywała tę górę 
graniczną w ciągu długich miesięcy, 
położona daleko przed linjami nasze­
mi, przed przeciwnikiem znacznie 
przeważającym liczebnie, opróżniła 
dziŚ wczesnym rankiem stanowiska, 
zaatakowane teraz prze~ większą niż 
dziesięciokrotną przewagę i prawie 
okrążone. . 

Walki na obszarze Dolomitów, 
toczą się z większą gwałtownością w 

. dalszym ciągu. 
Na frencie karynfyjskirn, usiło­

wał przedwczoraj wieczorem oddział 
alpioi przebić się na Monte Paralba. 
Odrzucono go ze stratami. 

Na froncie na Pobrzeżu, ograni­
czyła się działalność wojsk naszych 
do ognia działowego i kilku sku­
tecznych przedsięwzięć wojny miej-
scowej. . 

Dziś upływa czwarty miesiąc 

wojny z Włochami. Wróg nie ze ... 
brał się w tym miesiąeu do działań 
bojowych w stylu większym, lecz 
wykonywał natarcia na poszcze­
gólne części, w· sile kilku dywizji 
piechoty. \Vszystko napróżno. Front 
nasz stoi sHnit!j niż dotycbczas. 

Z widowni połu~nlowo·wschodniej. 
Niema wydarzeń ważniejszych. 

Zastępca szefa sztaba generaln!!go 
H o ef e r, marszałek polny p01'1tłznik 

KOL'nunikat rosyjski .. 
PETERSBURG, 22 września. Ko­

mnnikat sztabu generalnego brzmi: 
W okolicy na północny-zachód od 

Dźwińska w pobliżu wsi Miluncy wy­
parliśmy Niemców silnym atakiem z ich 
szańców. 

Na południo-zachód i południe od 
Dźwińska na froncie od Nowo-Aleksan­
drowska do jeziora driświackiego bitwy 
trwają nadal. Ciężka artylerja niemiec­
ka ostrzeliwała poszczególne odcinki 
frontu i używała granatów z trującemi 
gazami. 

W okolicy na wschód od Wilna 
walki trwają. Na froncie Biniakowy -
Lida i w okolicy rzeki Moteracz na 
wschód od Szczary nieznaczne starcia. 
Na froncie Teremno - Podhajce, na 
wsćhód od Łucka nieprzyjaciel rozpo­
czął ofenzywę, lecz został odparty. To­
czyły się kilkakrotne walki na bagnety. 
Wzięliśmy 700 jeeców i zdobyliśmy trzy 
karabiny maszynowe. 

Podczas ataków na wsie Bel'ezów­
ka i Roztoki na północo-zachód od Wisz­
niewa nieprzyjaciel, pomimo silnego o­
gnia artyleryjskiego i karabin6w maszy­
nowych. przybliżył się do naszych szań­
ców i rzuciI sie z okrzvkiem hura na 
nas. W zaciętef walce na bagnety, któ­
ra się następnie rozwinęła~ . odparliśmy 
nieprzyjaciela, który poni6sl wielkie 
straty. Wykonaliśmy następnie kontr­
atak. Wojska nasze chwyciły nieprzy­
jaciele z boku, wyparły go f, ścigając 
go, dotarły do jego szańców. Nie mogąc 
znieść wielkiej siły tego naporu. część 
AusŁrjaków pierzchła, reszta poddala się 
lub padła pod bagnetami. Liczba jeń­
ców wynosi 10 oficer6w i 600 żołnierzy. 
Przy wzięciu szańca w okolicy wsi Sło­
ne, na południo-wschód od Tłuszcz wzię .. 
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:~i - ALA K NCERTO Al :~i 
~1 Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod protektoratem K. W. Scheiblera. ~ 
~1Ii- w Sobotę dn. 25 Września. 1915 na. za.kończenie sezonu letniego -m-

~ mar XXVllll{oncert Symfoniczny ~ 
~IY mI doch6d StoIDl'irrgszenill .IDzajemnll I?ornoc", ~i 
~ pod dgrekcją Tadeusza Mazurkiewicza. SoIisfil GotIieb teschner (wiol·) :v;~= 
l~iI W programie: .A. Dvorak, symfonja z "Nowego Bwiata.... N. Rymskiego-Korsakowa- ~ 
;:; Capriccio espagnol i Inne. "i'IIr.' 
I~H Wejście c.d 50 fen. do 2 Mir. 50 fen. Początek o 6 i pół mecz. S:r:czegóły w programie. linl 
~1 Sprzedaż bilet·:'w 11 Friedberga i I(oC&, Plotrk. 00, a w sobotę 25 września w kasie Sa.li ł!.1~ 
tli: Koncertowej od 10-1 :!. od 4-7. :Jil: 
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Pierwszy l.ódzki ~f:~~~:; Kantor ekspedycyjny 
"Sztama Ooldkorn" Piotrkowska 38 w podwórzu. 
Ekspedyuje w każdym czasie koleją wagonami i od puda do wszystkich miejscowości okn­
powanych po cenach tanich. Uczciwość dewizą I Do Warszawy przyjmuje wszelkiego 

rodzaju ładunki i wy~yłam je inrami. 

Najlepszy pro­
szek do pieczenia 

zastępuje drotdze 
1 pa.czka wysta.rcza na 2 f. maki 

D;:;1'bć: w składach apte::znych i koloniaŁ 

I az~ierWSZi onu 
I Łój~, ul. PÓUiHlOiiiA iD, "EKOXOMJA". , 

KUPłue bUhł bIlardoIDe 
lub bilard piramidko.y z bil. 
karni. Wiadomość Widzewska 99 w 

cukierni E. Heidricll. . 

lial'ol ulikowslij 
inżynier, właściciel dóbr Popień, były dług,)Ietni ayrektor Kolei Warsz. 
Wiedeńskiej. uczestnik po#s!3.nia 1863 T., za~n::ł w B3gu po krótkiej leCZ 
ciężkie1 chorobie, opatrzony S'N. Sakranu:::nhmll, \li mal:\tku Popień w dniu 

j 22 Września 1915 ;. Drz~żvwszv lat 77. 
Osieroceni żona, córki, synowe. synowi';;, zięciowie i wnncy zapraszaJą kole­
gów, przyjaciół i znajomych na. n~boźeń5t~o, .żałobne .oraz_ złoie!1i~ do g!O­
-bów rodzinnych w JeiO?łle powlec:e brZeZmSrl:lm w drnu 20 wrzesn:a 191" f. 

o godz. 11 rano. 
nBłogosławieni sprawiedliwi, albowiem ich jest Królestwo Niebieskie". 

liśmy 50 jeńc6w i zdobyliśmy dużo na­
boi i narzędzi pionierskich. 

Podczas utarczki nad rzeką Uh­
ryń na południo-wschód od Czort­
kowa wyparliśmy nieprzyjaciela poza 
rzekę i wzięliśmy do niewoli 5 oficerów 
i 200 szeregowców. 

Teałł" Polski. 
Cegielniana 63. 

Sztuka narodowa A. Urbańskiego 
"Pod Kolumną Zygmunt'l", oanutl na tle 
wypadków 1862 r., która doszczętnie za­
pełniała teatr na poprzednic.h przedstawie­
niach, graną b~dzie w bieżącsm tygodniu 
dwukrotnie, a mianowicie: w sobotę o go­
dzinie 61/, i niedzielę o 7 po poło 

W niedzielę, o ił po poł. ukaże się 
po raz 8-y kasowy .. Kościuszko pod Ra­
cławicami", 

Próby z głośnej nowości. jaką będzie 
głośna sztuk .• Józefł Wiśniowskiego p. t. 
"Rok 1863"> dobiegają końca. 

leiników. 
SlłłHlOwny Panie Redaktoflf.,l 

Csytałem "ił pańskiej ,.Gazeeies ie An. 
glia dziwi się, ii Rosji tak aię źle powodzi 

z t!} wojną. Rzecz zrozu:n~ał ': niech np. 
z Anglji ktoś przyjedzie, stauie przed BiI:l­
kiem H ,ndłowym i u'łyszy til przek!erbtwa 
i złofzecaen:a dla RCłSji, to zriJzum;a, ~'3 te 
wS3ystkia słowa i żym:e lia Iud;rl, wotłj.~cy()h 
o pomstę do BGgs, spełnish sio;. 

Prawda, Bank rat ule ludzi cd gIda 
ala to nis wystarcza; B,lllk robi tylkn {a. 
skEjl i ma m~losit.>rdzle dla ludzkiego ~tuIll. 
Tak. jesteśmy nieSlezęśliwi, gyz 50st:d:Lly 
bez ładnej opieki i głód ei2rpimy, a za !:l',Si 

własny pienhdlJs 'tV po<!ia czoła ZlitlrlleOwauy, 
Rosja wojnę prow·u!l:i. 

POzoiitaję z szaounkiem 
J e d e fi z w i e 1 u, 

któr11 w rosyjskim' Banku P~ństwa dożyli 
swo;a oszezednr.ści. 

Powr6ci,ł 

Dr. osenblatt 
spec.. d:wrób US~ nosa i gardła. 

Piotrkowska 35. 

wozowe 
" TRANSPORT" 

Składy Mikołajewska!?8. Piotrkowsn 5B. 
Przesyła wszelkiego rodzaju towary koleją 

i furami do Warszawy. 
Przyjmuje tez towary na przechowanie. 

"'~-1:!1'" !j.! ... ~~ "'~"" ;;,Ilf,;;~~... ;;,Ilf,;;=t!I~l!!L;;'lI,;;;..k!I~~;)lł.;;;-... '"" ;;.Ir,;;-... ",-;;.II.;;_ ... ", __ * = -... "",=:: ~ - ~Jll1ó::::..li~-""llló::::..Y- "'11"'-~~I,lIó::::..Y~'l>;;; ~ 4"'-~=:;' ~ 

~ SALA IUJIICERTOWA, DZIELNA MIS. ~ 
~ W piątek, d. 24 Września 1915, o godz. 7 wieczorem odbędzie się ~ 
-1- pod protektoratem pana nadburmistrza Schopf:ena fil 
filf iełki Koncert Dobroczynny t? 
tm1 k'l 
=,= na korzyść biednych m. Łodzi ti 
~ Współudział przyjmują~ ~ 
if.IH pani Marl;a J~ O sopran koloraturowy) 1;1 n Jlj id" r (Nepopera- Bndape.,st ~, 
-Jil- panna Herłha Frank (alt) - Berlin -~-
-fil~ panna Ella Merłins (pianistka) - Berlin I~I 
+:+ pan IUeksander Warna!, (tenor) Nepopera Budapeszt t;t 
~~ prof. Ernest Oeldhey (wiolonczela) - Łódź. fI] 
r;!~ Kierownictwo artystyczne: p. Aleksander Varn3,.. ::l\I= 
t!~l Ceny miejsc: od 1 Mk. do 5 Mk. Loźe 15 Mk. i 20 Mk. r~ 

ł Cl1łkOil}lł;i'iiothiifibaYS~rl~ieznn~~'~ię di~kbiednYth m. łodzi I 
ę:! ~, ~-::!t=~-:'-=~-:*Effi~.-:1*t.=~ ~*:.. iJ:iI-;;:*~=:::::~~.=~::=Iił:~d 

Powrócił 

elczer Z 
po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i wen~!H"lrc2':nych 

przyjmuje codziennie, frykcję masaże i t. p. 

JUelmmtlrawslm 31, Kaszyński. , 
II 

Ki1ynj~ złoto. si'ebi"o, b':7.~nły, ka .. 
maenUl drogoclel!llr.eJ kwIty 12!:lbardow~ 

i płacę najwyższe ceu'!. 
D. Peszes. Południowa :iJ 9. 

l piętro od front::. 
p:zyjmu;e od D-::! p. p_ 

A A Kupuje kwity IQmbardowe i mf<szy-
s 4: l1y do szycia Brzez llska. la 11l... 9 
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Damski krawiec 2: powodu kryzysu szyje ele-
gancko kostiumy od 10 mrk. palta od 8 rock,. 

suknie od 2 Marel.. Pracownia E: l(udzidcj, Piotr­
kowska 17 lewa. oficyna parttit. Xll.des:dy swfeźll 
turnale. 

- --Gaz'}\vy ładny piecy!!: dQ ogrzewani .. ""1t>1'l.t 
(ieden pokój) kuplę Blęńk"wski:, Piot.kov,­

ska 41. 

Jarta!!" na korce do sprzedanm ·,:ttiJW!!:J. l. 
n 817 

tÓ~Jta żeiazne~ rnaterat!o naczyniu. k~e.!'J.nc n:.j­
taniej u UhoukowskEego i Lenka MikiJiajew-

ska 2'). S(F:; 

Potrzebny rutynowany cU!Ó;rnilt do wvrabi:. 
nia cukierkÓw. \Viadomośó Benedykta 98 u 

stróża od 12-:2 p .. p~ S16 

Pies poiicyjny 11,~otly. rosły hodowli Dober­
man d;:; fprze,ie.l~b. O\Rii.s~,. ~ ~ł m. 1~. 

P3S_ ulenie pOEtulv .r:,:>':<svoriv:~i do flI.m1;)~.Il,<j OSO· 
bv do di.,m'.l ·cll:·ie4c;j~ih;kiego. Ofertv nod 

.Gos'pcdyni". ~. S12 
• _ __ :;r ,t Iiii!! 

S!U<:llhCZ pOiltech.r;ii:.:i, .ulu€: :n·Zj'liU;.U. {il!1!na%Jll.Dl 
Pol"kiego, r01'zukuio lokcji. Wia~L~'lloś6 

Prze'azd (,5 In. -iH. ~ SC! 

Wolant mały do "p,:ze:lanfa.. Zielona 33, 

Marj;>nua Zali-::; :e:g!lUł~ ~a!lzport wyd,mv lO 

gm. Ciasny l'OW. Brzei:fńskiego gub. P;nft­
KOWllkiej znalazc''} u}.raaza alę odni",ść u nagro-
111\ na Yikc!Djewsklł 35. 818 

~-=-=._========================================= ,.. 



Z llziejów 

"Debru 'fł)Połsce. 
Na jedn~n: z cstafnicn posiedzeń 

Dumy. pr~ed Jej oon:x:zeniem, z okaiji 
omawlan~a sprawy ~c ,,'Ochrany", 
we~~ła, .5~łą rze~. :poddysku:sję działa 1-
nosc t~J InstytUCjI w Polsce. 

PIerwszy zabrał glos w tej sprawie 
poseł Harusewicz, który. ;przytoczywszy 
c-;J:y s~ereg, zna.n~"ch skądinll~ przylda­
dow Jaskrawych nadużyć ",oclU.-any." , 
zwłaszcza w ostatnich ly-lfodruacn 'fun-
k . . ~. -=-C]onowama WLiUiZl'osyjskich w War-
s~awie-domagal się w;konkluzji wsz.czę­
Gla surowego śledztwa. 

. Po Harusewiczu zabrał glosR.ęru-, 
czew: . 

"Każdy-mówił---.slt.:rchal z gGIyczą 
i ból~:n w s~r~u rej prawdziwej ~arty­
roJogJl polsklej. I zdaie si-ę" ':.re niebo i 
zieT?i.a przemi!!ą, lecz ż~neJ cho&ynaJ­
mmeJsze ogmwo w· .zaw1~ym mecnaJliz- . 
mie ~epresYłnych środk6w ",och:ran:y'" n'ie ; 
będz~e . usymęte! Jest fn rem b:ole5:r.~cj- : 
sze, }ezeh uprzytomnimy BDhie w jmej , 
t? chwili sto8owanajest.pndnąil. po­
lItyka ucisku, niespra:wied.liwcści OTaz 
nieustannego obrażania poczucia Ie;'5al· 
ności względem o~at<e~ Nawet~ ~e- , 
dlug ścisleg.o brzmienia prawa, wwmal' 
"ochrany" może aresztawanego trzymać : 
pod kluczem najwyżej il.watw~4rje. i 

tymczasem zaś ludzie, dosiawszy się 
raz w jego szpony. siehldi za hatą 
cfiłemi miesiącami bez ,s~w.a i bez 
przedstawienia im jakiego~oiwiek dowo­
du winy. Jaki cel majli ł':ept':esje .wzglę­
dem 'ludzi za to jedynIe" ,ile rnm-ZJli oni 
o niepodległości ,Poisk~ • .ze śpiawati. pol- . 
skie hymny narodDwe? Rząd ogłasza 
autonomję Polski,prosząc tem samem) 
al?y zapomnieli o pł'zesdości, przepeł­
nionej bolesnemi wspomnieniami. Ale 
-ogłaszanie auionomjiprzy jednoczes­
nem tolerowaniu "ochl'any" czyż to od­
powiada godności władzy? Czy można 
wiadzy takiej ufać, wierzyć w jej obiet-
nice?' .. 

Nam potrzebna jest obecnie wła­
dza uczciwa, której słowa harmonizo­
wałyby z czynem. Powinniśmy mieć 
prawo patrzeć śmiało w oczy naszym 
s!-,rr;ymierzeńcom i całemu światu i po­
wiedzieć: - Władza Uf Rosji jest uczci­
wa. Obiecując ·autonomję Polsce, we­
s2la ona na drogę inną, na drogę prawa 
i wolności. 1 cóż wy przyniesiecie tej 
autonomicznej Polsce, kiedy tam powró­
cicie? Oto wspomnienia o tych ludziach, 
ktÓł'ych, podczas niehezpies::zeństwa, gro-' 
ż~cego War.szawieze strony nieprzyja­
cie{a, areszfi>waliście, wywożąc masowo 
tv ~ąb Rosji i trzymając ich w zamknię­
ciu bez śledztwa i sądu, z pogwałceniem 
wszelkiego prawa. 

Rząd ponosI . teraz konselwłencje 
swojej bezprogram.owości. Nie zrozu­
mial on, że :należało przyjść tutaj i za­
fłokumentowac wyraźnię swój rozbrat z 
'ł'Zeszlością, tak potrzebny nietylko Pol­
sce, ale całej rdzennaj Rosji. Pr~~ci~ż 
zuówno w Polsce, jak w ROS)I me 
wszystkich przenika zaufanie do rządu. 
Wtem tkwi cale ich nieszczęście. Wszy­
stkich z nas prawie nurtują pytania: 
"Czyż można takiemu rządowi wierzyć? 
Czyż zniknęły owe kłamstwa, które przy­
prowadziły Rosję na brzeg przepaści? 
Czyż nie widzicie na każdym kroku i w 
każdej minucie różnorodnych nadużyq, 
ograniczeń i prowoka(;ji? I cóż my, ńie 

, . 

Z za kulis -administracji 
rosyjskiej w Królestwie. 

Piotr WasiIjewicz Trufner archivarus 
ucząstkowy, on re sotrudnik ochrany. 

Nikła figurka Piotra WasiIjewicza 
rzadko kiedy ukazywała się oczom kolegów 
w cyrkule. 

Stół jego, załotony podczas dnia pa­
pierosa!lli - oczyszczał ~ię .następnego 
ranka, .l'ikgdyby w oczekIwamu nowych 
stosów dokumentów, raportów:' etc. etc. I 
tak powtarzało s~ to co dnia. Piotr Wa· 
si1jewicz zaś był mimo wszystko - niewi-
4zialny. 

Odzież przebywał? 
Odpowiedź łatwa. 
Wszędzie i nigdzie! 
Bywało zasiądzie sobie w czwarto­

{zędnej knajpie jak jaki robociarz bez ~a" 
Jęcia, zafu.nd.uje sobie butelkę piwa i-Clą .. 
tnie, pykając papierosa po papierosie. 

Dodatek do "Gazety Ł6dzkiej" 
PIATEK 24 WRZEŚNIA 1915 ROKU. N2251. 

~(żąCY do unicestwienia takiego r;ądu, 
be pragnący przeszl~adzać mu w dztele 

~o ron~, lec.z przeCiwnie-usiłujący zjed- ' 
c~yc ~r~J, co my możemy na to od­

pO":'ledzlec? Co my możemy powiedzieć 
~a. Ich o~ronę,. prócz tego, że są to Iu­
~;e ? wlęk~zeJ wartości wewnętrznej, 
n.z . Ich ro,)ofa zewnętrzna? Nie, my 
rk:lIJ?-y powiedzieć przedstawicielowi 
a :eJ władzy, że jeśli oni istotnie poj­
m~Ją. na czem polega obowiązek su­
m1em!l względem narodu rosy'sldefZo i 
P?lsbego i jeśli istotnie istnieI~ jakieś 
m~znane przeszkody, htóre nie p6zwa­
laJą mu dokonać aktu sprawiedliwości 
względem gnębionych w wiezienia.ch 
Pola 1· ' • • TO" • . . ~<:w l me 1"'o"ai~6>,v-v)5wczas tacy 
panOWie po~inni albo p.rzeszkody te 
prz.e7wYdężyć" aib~ iść precz (oklaski). 
D~JC~e nam nuiwmec odczuć, że u steru 
w1.Gldzy rosyjskiej stoją ludzie uczciwi. 
Dostarczcie ndm na to dowodów choć~ 
by w tych 'Ostatnich chwilach w~szego 
m;t<wieuiau

• 

Jak dcncBi ,., Gomec W:a:rszawski", 
wnótce 'PO ogt.cszenau: osław10Jłe;de~ 
klarac]1~ .olMecują:eej Polarom nadzwy­
aa.jne i!ohOOT:.ej5twa~ w Moskwie wy­
ilano w języku ~nls~m szereg pleśni 
Earoaow}"ch.. Wyd.awmctwa te uzyskały 
a;crobatę miejscowej cenzury i wb'ółce 
ujrzeliśmy j-e w księgarniach Wlll'SZaW­
sk'irn. a pabjoci mos~oYJs~ego auto­
rament:.. z 23chwyłem Opowiadali o dp­
lJl'lHłzi;;jslwach W:Dfuości ł"osYlsmej. Ra~ 
doś~ ta trw.ala niestety krótko, w kilka 
dni bowi ero pMni.ej pieśni zniknęły z 
witryn ksi-ęgarskich. 

Pewnego dnia :inspektor dmka.tń ... 
Sełiwesfrow, wezwał do .siebie. na pou­
fną sesję księgarzy warszawskich i przed­
stawU im . do podpisania deklarację, któ­
rej mocą podpisujący ją zobowiązują się 
do niesprzedawania pieśni. Nadto in­
spektor zwrócił się z uprzejmą propo­
zycją do księgarzy, prosząc ich, by ku-: 
p'.:jącym nie mówili, iż pieśni te są za­
kazane przez cenzurę. 

- Mówcie panowie, iż sprzedallś· 
de ca{y naklac!. 

Gdy księgarze wyraiiii zdumienie, 
rezolutny zawsze pa) inspektor z -:pew­
nem zawstydzen'em oświadczył, iż. za­
kaz sprzedaży pieśni polskich wyd.ał._. 
zwierzchni wódz. 

Na dowód inspEktor vnerls!aMi 
(dpovlednią, zaopatrzoną w podpis 
zwier ~chniego wodza odezwę6 7.alecają­
cę wycofanie z handlu, nieprawomyśl­
nych pieśni... 

PoD:ł"cy wa~Szaw5C!f 
W Peter$~Jln~gu. 

Wychodząca w· PetersbUigu gazda 
polska "Dziennik" w jednym z swych o­
statnich numerów stawia pytanie. czy Po­
lacy uchodźcy w Petersburgu uważać się 
mogą ,za przedstawicieli Polski, występu­
jąc i mówiąc imieniem ogółu polskiego, 
Polski i Polaków. Takic,h wychodźców 
jest niewielu, są wśród nich: Dmowski, 
Swiętochowski, Fryze, Górski i inni, któ­
rzy wysięr,ują w różnych centrach w roli 
przedstawicieli Polski. "Dziennik" jest 
zdania, . że nie, mają oni do tego prawa. 

. -Prócz tych mas, które - zdaniem tego pi-
"' %"1 f I Schodzą się do niego znajamii tacy, jak on 
. robociarze, gawędzą sobie· o różnych poto­

cznych sprawach, c!.asami ten lub ów da 
mu jakąś karteczkę;'lub list w kopercie, 
poczem rozchodzą się wszyscy, a Piotr Wa­
siljewicz zbiera się również w drogę. 

Wyszedł. pomofykował się kilkanaście 
kroków, podszedł do dorożki, i rzucił ci­
cho adres i pojechał. 

A potem ... paminaj jak zwalitll 
Ani dymu, ani popiołu. 
Wpadł, jak kamień w wod~. 
Aż oto w Udziałowej, albo u Loursa, 

albo u Jacka" t ba w Bristolu· wreszcie 
zjawi:ł się czarno ub.rany p~n, '?' ci~n:nych 
okularach, siadał soble w naJzaclszmeJszym 
kątku, obstalował pół czarnej, albo filiżan­
kę kakao i pisma, czytał. 

I znów wchodzili rótni goście, pod­
chodził ku niemu -ten i ów, nieraz elegan­
cki młodzieniec, albo udekorowany wstą­
żeczką poważny pan, gawędzili krócej lu.b 
dłużej, podczas rozmowy notował on, no .. 
towaIi oni, poczem każdy szedł w swoją 
drogę i było wszystko w porządku. 

sma - opuś:i!y swą pięlmą i kochaną oj­
czyznę, przelilinając wypadki, udali się 
także na dobrowolną tułaczkę i i inni Po­
lacy." garstka polskiej inteligencji, 'która 
po?tanowiła także opuścić kraj w chwili 
najmniej odpowiedniej. 

Ci-pisze ,"Dziennik" - nie szli pie­
chotą,. z opuszczonemi głowami przy pod­
w.odach zaprzężonych w wyclll.:azone ko­
me. Oni Jechali, ulokowaws7Y si~ \'Ty­
godnie w wagonie kolei ż:laznej; u teraz 
u w:a~~ją się za najlep3zych kierowników 
OpInll społeczeństwa polskiego. Dowodzą 
o?i wszystkim w Rosji, te imię im - le­
SIOn, że imię im-naród, że poza nimi nie 
ma Polski! 

Jaka szkoda-powiaja "Dziennik" -
że d "najlepsi kierownicy opinii polskiej" 
zamiast odpoczynku po całorocznych "Z3-

. służonych" dla kraju pracach, starają się 
stworzyć Polskę w Moskwie lub Piotr 0-
grodzie. A właściwie Polska - jest to, co 
pozostało po całorocznej wojnie poza że~ 
laznym kordonem dział i bagnetów, od­
dzielającym ją od swych "zbawców". co 
jednakże wcale nie zbija z tropu tych pa­
nów, mianujących się "politykami realny­
mi". A cały ich realizm, to tylko złorze~ 
czenie rzeczywistośd. 

Drugi organ polski w Piotrogrodzie, 
"Gl03 Polski", phze co następuje: "Brzmią 
one wprost fatalnie, te rozlegające się czę­
s!o zaklęcia, że Polska nie sprzeniewierzy 
SIę S!owiańszczyź:1ie, ani nikomu innemu, 
gdyż każdy naród może,· się sprzeniewie­
:~yć tylko sobie samemu-zmieniając swe 
loeałv. .. 

-Dla Iwgo whlśdwi'~ - pytamy si!) -
składamy przysięgi na' wszechsłowiańsz­
czyznę? Czy faktycznie trzeba nam prze­
konywać Rosję co do jej zapatrywań, że 
samoistna Polska nie' może mieć własnych 
dróg? Do tej pory tak zwana Słowiańsz~ 
czyzna nic dla Polski nie zd"iałab. Aby 
więc między Polską a Słowh:ńszczyzną nie' 
było "flirtu", n tylko realna wymiana wzaA 
jemnych usług, potrzeba, aby Słowiańsz· 
czyzna przyznała Polsce jej naturalne pra­
wa nie przedawniające się przez wieki, u 
to się nie stało! 

Z 21.em POlskich. 
Białystok. 

• 

Czasem ;)odczas rozmowy ów 'łan ._-, Taklnlf)~rniibezpiecznym działaczeii 
Piotr Wasi1jewicz Trutner - wstawał T10a Piotr Wasiljewicz Trutner. 
$piesznie z miejsca wraz ze swym kom- C,) on takiego zrobił i Jak zatuszo­
panjon,em i, zapłaciwszy rachunek, wycho- wywal sprawy, gdy się do mego umiano 
<iziIi dość' szybko., skierować - zobaczymy poniżej. 

O kilka kroków od Bristolu, Jacka, * 
Loursa, czy Udziałowej, wsiadali do doroź· Jasnem było, że znajomi Piotra Wa-
ki i Piotr WasiIjewicz rzucał l,rótki adres: siIjewicza byli jego, jakby tu powiedzieć-

- Plac Teatralny. subagentami. 
Tu znikali wśród publiczności, aby Ochrana płaciła dobrze, ale co tu 

wypłynąć na rogu Daniłowiczowsldej... mówić, każdy chce żyć, a gdyby tak wszy 
stldch rewolucjoner"ów wyłapać iwszystkich 

To były interesy nie cierpiące zwło~ socjałów wywieźć, to ktoby się został? I 
ki". ochranaby wówczas nie była potrzebna! 

I Piotr Wasiljewicz z pomocnikami 
po sto rubli na miesiąc by stracił. 

Rezultatem ich było wysłanie z Ochra­
ny paru, lub kilku agentów z instrukcjami 
rozwijała się tajna naganka na mieście, a 
wieczorem, lub w nocy pod wskazany a­
dres przestępcy zajeżdzała policja i żan­
darmerja, docierała do mieszkań. prywatnych 
rewidując ściśle wszystko, co można było 
zrewidować, zabierała posądzonego, czy w 
samej rzeczy zapłątanego do jakiejś akcji 
- i wśród płaczu i przerażenia domowni. 
ków uwoziła ofiarę do więzienia. 

Ot co! 
To trzeba było tak uregulować spra­

w~, ~eby kogoś ~na zarybek lt zostawić. 
Złapałeś komitet, nie szukaj zastęp-

ców. 
Złapałeś zastępców - zostaw w spo.­

koju komitet - nale~y komuś dać żyć, 
niech sobie działa! 



Wiesiołowski, w postaci kościoła farnego, 
wzniesionego w r. 1584, a odnowionego i 
przebudowanego za spwwą bi~kupa Zwie­
rawicza i staianiem dziekana Szwarca w 
latach 1900-5. 

Zasłużywszy sobie na sympatyczny i 
ciekaV'r)' opis podróżnika niemieckiego po 
Polsce w roku 1778, BemouHego, począł 
Białvstok gasil?ć iako osobliwość artysty­
czna ziemi Podiaśkiej ze zmianą dziedzi­
ców u schyłku XVIII stul.::da. Spuścizna 
Branie.kich została prze: spadkobierców 
sprzedaną w r. 1802 dworowi pruskiemu, a 
od niego dobra te przeszły w' r. 1809 :na 
własność cesarza AleksaDdrn I. Z niedo­
szłej letniej rezydeńcji tego monarchy stał 
się pałac od r. 1837 pomieszczeniem ro· 
syjsldego wychmvawcz!:g) instytutu żeń~ 
skiego, tak zw. IViaryjsldego.- Bo już za 
czasów cesarskiego posiadania, niezarnie­
szkany, uległ, jak tyle innych dworów i 
klasterów polskich pod rządami rosyjskieo 

mi, takiemu ogołoceniu, że wypadalo prze­
robić go na budynek użytkowy. Czyniąc 
z tego ustronia pedagogicmą placówkę za 
strzegł ces .. l\'Ukoizj w r. 134::, aby w li­
czbie wychowanek na 100 miejsc 20 było 
przeznaczonych dla córek rosyjskich urzę' 
dników. , 

Podobnie jak pałac zmieniał posiad2-
czy, tak też całe miasto Białystok zmienia 
ło po rozbiorze Polski swych państwowych 
zwierzchników. \V latach 1796-1806 na­
leżało do Prus, a dopiero po J.:okoju tyl­
życkim przypadło z ustępstwa zwycięskie­
go Napoleona Rosji, zamiast Księstwu war­
szawsJdemu. Odtąd tworzyło centrum ad­
ministracyjne t. zw. obwodu białostockiego 
aż do r. 1872. Podniesiony do takiej gc­
dności nie z awansował jednak Białystok 
na miasto gubernjalne, ale zato stał się 
dla Litwy i szerokiego okręgu prawie tern 
czem Łódź dla Królestwa Polskiego, dzię~ 
ki, nie w ostamiej mierze, drogom kolejo­
wym, któie się doń zbiegają z pięciu 
stron. 

Teraz właśnie mógłby Białystok ob .. 
chodzić stuletni jubileusz położenia pod­
walin pod swe życie przemysło-fabryczne 
bo inicjatorami ruchu miejscO\vego w tym 
kierunlm byli w roku 1813 maruderzy ro­
zbitej armji Napoleońskiej, przeważnie 1ka 
cze z prowincji nadreńskiej i Saksonji. 
Powodzenie ich warsztatów zacheciło do 
osiedlania się innych Niemców i 'skłoniło 
miejscowych obywateli do robienia prób. 
Posiew przygotowawczy rzuciła niewątpli­
wie także wcześnIej administracja pruska. 

p 

Poważniejsze rezultaty w uprzemysłowieniu 
miasta osiągnięto dopiero· po roIm 1831, a 
zenit powodzenia fabrykantów sukienno~ 
przędzalnianych blabsiockich przypadł na 
ósmy dziesiątek XIX wieku. Obecnie fa~ 
bryki miasta i powiatu wytwarzają prze­
ważnie wyroby tkackie i wełniane, dalej I 
wytwory jedwabne, kapelusze, ke-łdry i t. 
d., nie wytrzymują jednak konkurencji sil- II 
niej szych centr od strony Królestwa Pol· .. 
ski ego. Robotniczy rekrutują s:ę z ludno- ~ 
<§d polskiej i żydowskie!, fabrykantami 
kierownikami fachowymi są Niemcy. 

Mleszkal1ców liczy Białystok 80,300 z 
czeg) 64 proc. żydów, 23 proc. katolików 
i 12 proc. prawosławnych. (Dane statysty 
ezne z f. 1909). Silne wstrząśnienie prze= 
szło miasto i Jego dobrobyt w r. 1906. 
Kronika miejscowa, która od szeregu dzie~ 
sięcioled nie miała nic do zapisania, chy­
ba przyjazd cara 1\1ikołaja II na wielkie 
wojskowe manev",.y VI f. 1897, uwieczmc 
musIała pod r. 1906 fakt potwornych fOZ­

ruchów antyżydowskich, kiedy to w Boże 
Ciało, Białystok, to miasto zawsze oszczę­
dzane przez wleikie nioszczęście. broczyło 
krwią licznych ofiar. 

Z. Bat()'"""!J)')kL 

Z Warszawy .. 
Smu~na dola ua-zęlinik.ów ~Glei w. W. 

Na ręce jednego z u~2ędnil,ów D. Ź. 
W. W .. P. Józefata Krzemińskiego, nadeszła 
odpowiulź z Ambasady Hiszpańsk 7ej :li B~~­
lUli, źe p~'dnl.lie II l'stą rrs.cowuików D. Z. 
\V. W. !' \Vyj, diwnie im zaległej pensji li 

rz~du Rosyjskiego, zostało !.nresłaus przea 
pOWyŻ8Z& Am!Ja"adę do Z;1fZądu D. Z. \V. W" 
lecz odpowiedzi do tej pory ieSZ\!Ee nie otny­
m:mo. 

C'J się tyezy unziel~nia tymczasowej lIa­
IkHki jH,telltcm, to All1lDSada rftwiadamia, 
że fi:> ten cel fU:l':USlDV; nle pos:a'ia. Pc­
* y zs~ą oJ powiedź komur:ikujemy dla wiado­
mości g.:interesow:! Gscll. Zarailem nie moze­
my nie napiętnować postępowis:1is rząd!! rc­
syjs1:iego, który, otrzymawszy podania pued 
czterema m!esiącam1, dctychczas nie fldohył 
się na załnt·,;;-ieuie tej kwestii i po?ostawia 
r"e3; e s"WyclJ pracol'illików uu pastwę głodu 
i nędz)"l 

Umorzenie sprawy 
kg. biskupa Ruszkiewiczs .. 

PETERSBURG (przez Kopenhagę W. 
A. T.). Na posiedzeniu połączonych de­
partamentów senatu umorzono ostatecznie 
sprawę ks. Biskupa Ruszldewicza i spół~ 
oskarżonych o rzekomo :nielegalne unie .. 

-
ważnienie Drzez sąd arcybiskupi warszaw­
ski małź~ństwa mlrjawitów. 

l?iei"Ułszy dGktc? - ko~ie!la. 
\\~ t~~!~~ roi~u U~l~y:i~h) 50 !J.t od CZ~:łn, 

l ;ndv ll,.;;'r~\·."t w- ZUn-dlU uil;;uś>.:ił do 
~~c'" .. l ... ~· ..... li<_ ,.,~., ... 1'...-,~" ... l~' 
r:'ud:ónr> !;nh:ofY z D;H;Z~~n:le!n .lt:!ua f. :--:Oe 

~t. ...... .itro·r p~:~~""'-k~ ~ ltij~ii o d·JnU3Zezenie UU 
1,r·.J'::1't",;:tl ... ~ ~~.... • l_ _~J ~ ",,_ n .,. ; .... ...., .. 

S!lr';ÓW unilOHfS·yt2Ck·cb, ua tO bl~ zg",<"." 
. '·JO~''''-l·'.J'- ·,"~ll nod:oła m:-,;śbę i druga, un. ~ .. __ ,.l!= v! d t...... P'" I. ~ _ 

pann~ y?,';,.,qa Sll~łOWil i została takze 
) .j. """ _'; .. ~;.t%\;v 

przyjĘ't:!il .., .. .. . " lJ.n~ 
P:i:ina K. wpruwa7.H! opas!}lła wli:f\.m,.~ 

U"'lT\"""'c.-~",·i'e'" llatomi'"Qt p'ł Stls!OV;3, UCny1a. S~t:· 
Uli'f'l;";'_.~ .. ~t- ~ .,.... - .", ... .:'~"" 

medv-cn;y U.l!: gGrIiwit', że w gruuum 1StH • • ~ .. 'a 
r. dopus~cZ\}UO ją do egzamwll l .~ra_mo,~ _ 4 

no na do1;tora medycyr,y, chlrurg)I l fik,,-
SZ6rji. 

Alaska. 
R;wd Stmów Zjednoczonych zapłac:ł 

R~sii ,.. •. "i-,o "00 d01aró,.v za Alaskę w roku u .... "j:. ':-_--' t'" 

18tH. Otłejmuje ona 590,584 kWi1dmtu· 
, .\. • 1 ... - r('r! lUu .. ,.,.1:-'1 'iW 'sycn mI> l ma O"Ol(} f<};" ),. ~ .... ,,<::;'- s ' 

Illl1iejszej połowiz bujana 
Alaska obfituje Vi miedź i złoto. ~ 

roku biez~eego wydobyto dfrb wartOi!:CI 
2H,15G,OOl} dolarów. \V roku ogtaml:m. z; • 
Alaski do Stanów Zjed!lom;cn}""ch przywle­
z:ono złota na sumę 12~ł!O:H8 dolarow, $. 

ze Stanów Z.iedn-oezanych. do .Alaski w.y­
słano 1,155,880 doluów w słfJtej mQneele. 
StanI' Z;eGno~zon" cdebrały tei minionego 
raku' z: .Ah31d: łrns.ren mieillIi:mega war ... 
t Ś ~i 3.S7G,U 1 dolaraw; łffiiV~i w pusz.heh. 
13261.088 dolarów; innych ryb, 1,932.4-10 
doiaró'",,: futer 701,5-21 dnlar.iw. \V AJaa~ 
ee są tsż olhrzymie lag!, :t których wJd­
naif\. rocznie 800~Ot.l(!.OOO 1:;tóp drzi:w:l.­
po' io rlcLrów od tysi~ca stóp ez.y1i ośm 
udjonów dolarów - bez uucaupbuie la­
sów. 

Z1.tste prlllS"zna.ć meba" te nabyc.Ie 
Alaski hvło kroidem m~drlm t:H~ Slauó'K 
ZjednUCj;fmych~ a nieBzezęsaJm GIa Rosli 

I.. 8~ TURGEl'tlEW. 

TIóm • .Marja KopelmanoWl!. 
Dawno bsrdw. da.wno, nie pamiętam 

nawet gdzie. przeclyhłem wiersz. Zapo­
mnIałem go pr~dko ..• lec!'; pierwsza strefa 
wryła mi się w pamił}ć: . 

",Jakie cudne, jal;:ie awieże byly 
róże" -

Zima! mróz upiększył okna Vi kwiaty 
WZtm:yste, w ciemnym pokoju pali 3:ę !lwie .. 
eR. Siedzęt wtuli WBZ)' sj~ w k~~tf a w 
głOWie azwuui i dzwoni. 
'. ,.Jakie c u U1Uł .. j&i>ie ś'S i e że były 

roze! -
Widzę Eiebie pod niskim zamiejskim 

OkIiG~, rcsyjskiego domu. Wieczór letni 
st?pmowo zamienia się Vi noc; ciepłe POq 
wlei:z; ~rzei!iątll!~te 1e;;t zapachem reze­
dy j KW1~tn Ut~ew;;go; - a na oknie, u. 
p.ar~;:zy ~'ę rui, ~kll i Echl"liw8ZY głowę. 
slenz~ dZlSWeZYIl8. - i mii~ząco z wielkim 
n~?r'i'ie1.liem }.l!l\n:y lll'& niebo, wyczekując 
21:lwienhl s'ę piarwszych gwiazd. 

Co ~& proatodn~znsJ natchn:one, mt\~ 
rz:tee oezy, cv za słQd!iQ lliewiuuE', wpół 
Dt'V3rte. pytsj:;.ea ust::!. jak równo i spo­
kojnie p{jdno~i się i wzdyma, zaledwie 
ron;inięta pieri młoda; jak spokojnie i 
l",tm'cznie bij!:! ef ;r.1mzko i juliE' czyste, 
niewinne linje. młod2j twarzyczki! - ~:e 
ośmie}tiim aię przemówic do niej, bolę się, 
te czar tryśr.:e, lea jak bardzo tłu::ze się 
moje !lerce; jak ogromnie, nieW}p3Wiedzia­
nie drGgą mi jest 'Hlnl... "Jakie cudne~ 
jalrle ś1fieie były róże". 

A w pokoju. coraz ciemniej i Ciemniej .•• 
Dopalająca. 8r~ świeca trzeszczy. ruchome 
cienia kołyszą się na nisk:m SUfiĆi€; m:óz 
sa. ścianą zrosci s;ę i szczypie - li wyo­
br"inia pods!!lepfuje-. jakiŚ tęskny, nudny 
szept siarc2IJ._ .. Jakie cudue) jakie świe­
ia byfy róże"'. 

Pcw5tajlł priooemn:t, dawno, dawno 
zapomniana obrazy prz8s.dośei.... Słysz!} 
\Tegoł,. 93.mer rodzin!.1e~o. wiejskiego ty­
eiR.. Dwie bi:1łe, jak len główki, sparte o 
&iebje.~ wesoło patrzą swami jasllerni ocn­
mi~ na mnie; lfaezerwienione od hamowa ... 
nego śmieehll Ich buzie drżą, ręce splotły 
Qrę ze gob~ &lrdeczniE'. przerywając Bobie 
hrrm~ i r01ileg~jl} się młodziutkie ich i 
dobre głosiki, a trochę dfllej W głęb! mi­
lego,. .iaciunego pokOjU, inne równieb mło­
de ręce biegaJą, plącząc się po klawiszach 
starego pianina i stary Ilannerowski wale 
nie %dolny jest zagłuszyć, syczenie patrja­
chaluego samowaru.... bJa.kie cudne; ja .. 
kie świeże były róże". Swieca gaśnie i 
ciem~o, kt· ś tCim t;akasłar tak ochryple 

.i głucho. Zwluqwszy się 1.'ł kłębek, tuli 
się i wzdydH~ u nóg moich, stary pies, 
j~dyny mój druh i przyjacieI.... Zimno 
mi •..• kostniefę ..... la wseyscy oni umarli .... 
umarli".. ,.Jakie cudne~ jakie świeże by. 
ły róże". 

Stólarze. Slusarze. Palacze kotłowi ~ .A..plerosy niemieckie znanej do-­
broci z fabryki "GeopgiiU Z 

banderolą Zivilverwaitung. E tnie f Dl 

li o r ni 

d • r l r 

III r.z 
•• • 11 I 

• I 
• 
l-

T-y-:unie rosyjskie, niemieckie, 
. węgierskie, tureckIe i Her­

cegowina. 
:aLl:A.. charka. rl'syjska oraz gilzy z 

na.t1epszf'i bibułki poleCił po 
censeh hurtowych S. Nc_ińsld, Piotr­

ko_s", a 145, sklep w podwOI"zu. 

p9szukuje Biuro pracy, Łódź Piotrkowska M lOB. 
Odcis~! :vytępi~r na za"l-'rsze amaryk!l.!l:;lt~ maś3 

"COl"rlClde de l\.eene'·. Pudełko 60 kop. J1o-­
n!l.~yeia w aptekach. i składach &rtecllnych. 
Głowna sprzed:u~· w Łodzi w skŁadach. aptęcl!. 
nyc~; :M. HU l e:·", :St.. Jlfr.jewskiego. }~rzcdst iwjci::* 

Ro~~tui[J ~O fa~ryli ~lYD okieDny[~. 
Motacze. Ślusarze. Drutownicy. Kowale. Siodlarze. Bednarze. Ele­
ktrotedmicy. Zecerzy maszynowi. S:odownicy. Robotnicy. ziemni. 
Robotnicy do cukrowni. Robotnicy do papierni. \Vagonowi do kos 
palni wę~la. ~ormiarze •. ~~~yniś.ci. d? lo~om~tyw., Pr~s?~ni~y. 
Dozorc y .l:mtłow. Maszymsc!, jak J mm RODotmcy, rowmez I me­
wykwalifikowani, są poszukiwani w wielkiej ilości za bardzo dob-

rem wynagrodzt!niem do Niemiec. 
Poz?stal~ na m~ejs.cu rodzi.ny otrzy~ywać mog~ z miejscowości, 
gaZIe cZll.onkOWle Ich rodzIn pracuJą, zapomogi. Zgłaszać się co-

dziennie do Niemieckiej Centrali w Berlinie. 
w Pabjanicach ul. Św. Rocha 23. II 4) W Czorkowie Rynek. 
W Zgierzu Stary Rynek. 5) W Zduńsliiej Woli IÓ" ul. f.!!skiej i Złotnickiej 
W Łaska w Zr:.budowaniach .Magistratu. ó) W RaUszu Nowo Ogrodowa i.5. 

H. J.\:eUUla.Uj! \\- idze'\\tska Sf).. 46;:> 
#MąasWNMF ~BBD.mm~mm.mmHBm~~Bm~~~~~~~BIIIDD~~~~~ 
Egzaminy 

M. I wstępne VI! II 

IT 
gimnazjum polskiem 

OWS 
męzkiem 

I 00 
(Placowa .M 13~ 

rozpoczną Się, ~?ia 2~ wrzc~'flia o g~dz. g w no. PQczątek l~I'Cii 27 wrześnla. Uczniowie b. 
51:,;0; r~aowycll są przyjmowani bez cgz;lI11i:tów. Ulgi w opl;lCie wpisu. 

Dyrei;tor gimnazjum 
S. Im ZOZOWSKI. 

m.mamDgmamem~"lmm~maamDD~mD~~ ________ ~&H ____ ~ __ ~ 

Podania i PrGśby do wszystkich 
Władz w języ;m niemieckim i J:ol~ 

skim załahvla prędko i dobrze 
BIuro Prawnego dan::dcy 

SD Sza.p:ire> 

kiego od początku wojny do dnia dzi­
sieiszego oraz Rozwoja, Prtt.dll.i Gazety 

lUjkorzystniej Impow!1c w s;,ładzle win pn.y ·wieczon:ej. Oferty pod adresem księ .. 
ul. Rzgowsk:Q! X~ 13. garui Alfreda Straucha, ul. Dzielna 16. ~=-__ ~w= __ ~~~ __ ~) __ ~ __________ _ 
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